
K r .  33. NALEŻ KTOSC POCZTOWA 
OPŁACONA RYCZAŁTEM. K r a k ó w , N i e d z i e l a  11 M a r c a  1923. K e k  X L 1I

J f f u u  R s t W  w c i i t i z i  cotizienBia r m
F p e n a m e p a t n  w y r o ś l i

rcczn»e dó
iH n ń e isc u  V .  . . . .  . 

z siuessBDiem do domu
V Pe!aoe : 
s di (.03~r.fi roaztOTą . ,

1! irnych pastwach . . .

1'ren ttTneratą i ofrłoseer. i a (inspro ty' u prasie się nadta-łać wprost do 
..K ouei EU'fesrtny“  w Krakowia.

(ie d a k c la : u lica .Sagiellańslia iO. Aiin iin iK lrarja: tsl. Sw. Anny 1. 3. 
i  u ld o a  H p iia llc irt l. A d łeta is lrac ii 241. I >= roimftw aauiie jscu i/yc » 157 2.

l t r j K, 0. 140.956; Konto Ziemski Bank Kredytowy w Krakowi8.
I,el. opisów  nadsyłanych Jiedahcja nie sm&rmca.

C e n a  n u m e r u  p o j e d y n e z s t f o  w s z c c ł z t B  5 ( 1 0  M p l

rccznie półrocznla hwartalnla mleolscziilt
• t * * Mk MJc Mk 12300 Mk
• • • * * 9 9 14010 ,

• • • • • » 9 140(0 ,
* • • • » Tt 9 24100 s

M 0 WA
P f , - n a r a o ! * a t £ ;  p / j  n i j ą :  K i  a i n u r a r  ł  ,  V j  r i j  ł.»for atfp* ud. iw  K a i .*  i j . i r j t  
a ik d w  ksij 's .cai.ł  ,  <-/■» *i *•. J o p m  » L  3 ł i ) n m w i ) ,  u l ia i  B ł a t a a i a i c
B lm o  M. i ia p is y o ł ,  j l ,  ci  l, 7 i ws;y-?fccia k r w w j  i z i ^ c k a w z n a  K a r i  i z i s n iu k ż

i v  K r a  » s  v i 8  w szysto ij  biuru i u a m i k ó w  i oR o u j i

Wieisui 98 we Lw ow ie  Sfc dokoła v»ri, oiari Jziaaiifcó* H. B lohstab, 34. Brlik; w o 
1 ij-tlilfu Pu M-3sa, M. Dnkes Naohh, danastma et Voć'Lr, II. Sohalek, Boik »t FLradel t 
E. Brana, J. Danueber*, J. Rafael, Gest. Anzei^e-Ges. „Itra*, Wolizeile 13j ,lnresa, Fruwr 

Jo»ef Kai 7; w  K e r li» ie  „KU*. Kraasenstr. 33.
O flłftt*7 P n ln  fi n 'ytnfwl niwirimnia 1 Iminiaka..- . VI-----: r> «. f _____ (4 „„  ̂_ > _ * _ . J

procent - -- .* ...<*»,. uu ** u iuioj»uc wio.;
Mk 8 0 — od w io r.»» m aim etrowe^. —  K l o t  - p n s U c z n a  Oo łik  soi)*— o i wiersza 
Na piei w>zej nraaia IOW) M i o l wiurszu. Drjoa> ontorzenia po 110 \ U o is to *a . dlu .o?-
kniąoych pracr V lr  —   •_ ~  .
e^-owaj t i f o r a r *

31 k 8 JO*— o i
- a »  . .  . L j . m ,  o n a i j  ojiorzema po ilO Kioi stowa.  a u  u  

Zamiajs ov j  o^tjazaaii 5 ! l “/, i l r o ł e j .  — Z a ł ą c z n i k i  i  
j o n a i c y  orrzil irm,  > j t> u a v »  . t. >.1 przy maje się we lia n u i ?

Ki-nlecznsić rtiizli itcsunKćB 
ęasfttóa do PtJls-tl

n.rakóvv, 10 marca.
Gdańsk nad ujściem W isły, tudzież Kłajpeda 

nad njścknn Nienma, mają, dla Poil-ski ugro-mne 
znaczenie, jako dwa pu rk ty wylotu na morze, 
zostały jednakże ‘obwarowane ta-ktem-i przeszko­
dami, że obecnie mamy większe może prawa w 
Konstancy lub Trieście, niżeli w Gdańskiu lub 
Kłaj/pedz.i-3. W  obu tych portach koalicja dała 
nam jedną ręką bardzo mało, a równlc-cześni© 
odebrała drugą bardzo wiele. Poczęstowała nas 
fikcyjnemu korzyściibani. darząc naszych prze­
ciwników korzyściami realnemu W  postanowie- 
niiach ententy co do obu tyich miast muszą bezr 
warunkowo nastąpić zmi; iny, obecny bon icm 
stan rzeczy jest źTrónłoin ciągłych nrópo-rozu- 
mk>ń, że użyjem y łagodlnego wyrażenia.

Stosunki, pamują/c-e obecnie w Gdańsku, są 
typowym  przykładem, jak się nie .powinno za­
łatwiać podobnych zagiidn-iień. Zalaftuienie to 
nie wypłynęło z ignorancji łub niedołęstwa tych, 
którzy je  doprowadzili do skutku wbrew dobrej 
w oli innych czynników, lecz ze świadomego dą­
żenia do ograniczenia, naszych praw dlo miary 
jaik najskromniejszej. Oczy'w iście czynniki, rzą 
dząco w  Gdańsku, pm pojec ie  dnehem łiakaty- 
zinu, uyzysku ją ten stan rzeczy i doprowadza­
ją go  cjo absurdu, bolesnego ii upokarzającego 
dla nas. Przed kilkunaistu dniami p . Pliiciiidd. 
komisairz polski w  Gdańsku, dał nam wiorny 
obraz w rogiej polityki) Gdańska wobec nas. ro  
tych rew daicjaich nie byilo dosłownie ani jedne­
go dnia, ażeby n£ie przyszła jakaś mowa w iado­
mość o całkowi:tern ignorowaniu naszych prawr 
przez Gdańszczan, aż doszło wreszcie do togo 
że bemaiboiwi przedłożono budżet »wolnogo jn ii 
ś tw a « gdańskiego, a aenatior Janson oiświad 
czy ł publicznie, że Gdańsk jest zw iązany z P iu ­
sami Wschodniemu Czy do tego ciążyli twórcy 
wolnego miasta Gdaiiska i’

Gdaiisk idzie ślepo po li.nji polityki pruskiej, 
nie troszcząc się wcale o  prawa Polski, a nawet 
nie bacząc na że przynosi sam slobie niepo­
wetowane ,szkody. Gdańsk za czasów swioj-oj 
przynaieżmoiśc-i do Prus był stalle żaBfefbyjwainy 
przez rząd prusikiŁ na korzyść innych i>ortó.w 
bałltyckilch, obecnie zaś Prusy stanowczo dążą 
do tego, sżeby rozbudować swoje porty nad 
morzom Pćłnor-nem i Bałtyckiem, ująć w  swoje 
ręce cały ruch tiransitowy do Rosji, zaś Gdańsk 
zepchnąć do roli jakiegoś lokalnego portu. Przy 
udziale firm Stinn-esa i Krupa- odbywa się w- 
Kielu r-rzebud-owa portu wmjennego na handlo­
wy, a w Szczeećlnie ipodjęfco równie roboty około 
rozszerzenia portu. Nawet Królew iec, do które­
go lgnie sławetny iflŁa t gdański, pragnie zdo­
być korzyści na wwói Kielu i Szczecina. O tej 
.całej akcji mówił w iele jeszcze w  listopaidzie na 
posiiedzenśu Sojmu pruskiego jeden z mlowców 
niemieckiej partji ludowmj, która —  »lluicus a 
non mc,end!0'« —  jest jłairtją wdelkich przemy­
słowców. Mówca ów naiwioływał do po -piechu, 
gdyż w przeciwnym razie Gda-ńk po rozbudo­
waniu partu może stać się światowym portem 
nad Bałtj kitem.

Ale Gdajmk uprawia politykę samobójczą, 
byle tylko robić na złość Polsoe. Idziie śle^po za 
wiskazówkami Bariińa, który nie o\yrzeka si'ę 
wcale odzyskania Gdamka-, jako placówlG prus­
k iej, ale iiio troszczy się o to, w jakim sitanie 
znajdzie się to miasto, W  handlu tranuiltowym 
na wschód mioże Gdańsk odegrać w ielką rolę. 
a le tylklo opierając się o Polsko. Ale ten handel 
jest ty lko  częścią tej działalności, która przy­
pada Gdańskowi z natury .rzeczy. Mając poza 
sobą ogromną głąb kraju (s-IiirtLerla.nd«) w Po l­
sce, może Gdańsk odegrać pierwszorzędną rolę 
w  handlu polskim zarówno wywozowym , jak 
piy.y wozowym.

Gdańsk jednakże woli uprawiać oweą polity­
kę. którą Niem cy nazywają »Ju5tame;ntpod- 
łdke. Robi Po-Uco na złość. Otóż to robienie na

E. WEIMERT.

m i
3 fCiąg- dabzy).

Ileż to wspomnień budził w Jerzym ten wi 
dok! Oto nal mk.jsicaicli uroczych, gdzie on i Łu- 
sia bawili się tak swobodnie w Paw ia i W irgi- 
uję, na tyc-hsamych miejsicach dwoje fornaląt 
układało plan taldejże wyprawy w  dziedziny 
bajkowego cudu, jakiejś zjawy fantazji, której 
nikt n igdy uchwycić nih zdoła.

Przygn ieciony meklncholją rzeczy przeszłych, 
wdońąjcymh na niego z tego obrazka, Jerzy 
przeniósł wzrok z awanturniczej parki na dal­
sze, szerzej podmalowane tło taj sielanki. W  -nie­
których oknach błyskały już światła; toń starcu 
pokrywam się czem.ią metalicznego lustra; 
dziewki wychodziły ze Skórcami do dojenia 
krów; wąskie koszuie odmilen-zały ich kroki pra­
wie rytmicznie, a zahaftowane »po łyk i* iu3y- 
datuiały silną budowę raimion, nawykłych do 
noiszeniii ciężarów i wyciągania- wiader żóra;3via. 
P rzy leg ły  majdan był prawie pusty, tu i ówdzie 
spędzano jeszcze zapóźninsne kury do k r mik ów, 
a koło studni dwóch parobków czyściło konie; 
przed domem ekonoma, wai swrojej » lin ijce i sir?- 
dział p. Ożoga i wydawał rozkazy na jutro mło­
demu chłopaków’ w  sportowej czapcozce, pra.r 
wrdopodobnie niedawno przyjętemu na miejsce

złość trwra zl>yt dłrgo, ażebyśmy n,ie m id i na 
nie zaireagowiaić i to z całą ,stanowczością. Musi­
m y zarówno w  Gdańsku, jak w Paryżu i Londy­
nie oświadczyć, że dalej nile będziemy znosić 
tego stanu rzciczy. Oo więcej, musimy zażądać, 
ażeby po tylu smutnych doświadczeniach poro­
biono daleko sięg-ająee poprawki w stosunkach 
prawno-jjańslwowych Gdańska wobec Polski, 
Równocześnio muiśiiiny też podjąć kńoki, ażeby 
w K łaj pędzie nie powtórzyła się podobna farsa. 
Nalsza 'ojalność, posunięta do ostatnich granic, 

l przynosi nalm ciągłe szkody, a koalicja nie tro- 
jszczy siię o to. Może przyjść chwalą., gd y  op iły* 
oubliiczina w Polsce jxvwie sobie, że jednaik po-

lityka A ngory i Kowna praynosi lepsze 
Gzy tego pragnie koalicja?

owoice.

SZYK A N O W A N IE  PO LAK O W  W  GDAŃSKU.
I Gdańsk, 9 marca.. (A W ). Ja)- wiadomo, w dniu 
30 gmdniia ubiegłego roku sejm gdański uch war 
lił t. zw. »Sipen'gtsotz«, na i odstav i© k rorego 
kupno nieruchomości dozwolone jest tylko za 
zgodą isenatu. Ustawa ta skierowana aest prze­
ciwko Pcłakom. Ostatnio senat odmówał za 
Łwiei-dz&nia kon/trakm kupna, za wartego w d. 
30 listopada i-o ku ubiegłego, a więc przed wspo­
mnianą ustawą. TrarasaLcja dotyczy kupna jda- 
cu pod w illę pi zez dwóch kupców polstłich.

wskiego
chodziło ze strony państw nieinto]'eóowanych. 
Co do rozstrzygnięcia podzia-lu strefy neutral­
nej w  'Wileńszczyźnie, bo rząd litewski odrzuca 
wszelką interwencję L ig i Narodów w spraiwie, 
która jej (Lidze Narodów) wcale nie została 
przez strony przedstawioną do rczwiazania. —  
Litwa nie uznaje prawomocności postanowień 
Rady L 5gi N^rodow, która oświadcza. ż& decy­
zje przyjęto przez Radę L ig i Narodów j'Oduo- 

j głośnie, są obowiązujące dla obu stron, nawet 
iw tym wypadku, gdy jedna ze stron decyzji 
nie uznaje. Jeżeli usiłowania rosyjskiej i so- 
ińacikicj socjalmtyc.znoj j federa'tj'\vnej republiki 
dęproiradziłyby do uzy-sloinia pośrednictwa ja-; 
kiagioś pańytwa niezainleresiowanogo* w sporze 
wdeńskim, to rząd litewski przyjąłby tego ro­
dzaju pośrednictwo.

(Z naszej stromy odpowiedź brzmi krótko i 
wezłowmto: Wąleńsaezjąaią z własnej w oli przy­
łączyła  się 'do Bolc-ki, a  sprawa rasa neutralne­
go została tymczasowi) załatwiona przez Radę 
L ig i Narodów , później zaś nastąpi definit} wn-e 
wytyczanie grauicy polsko-litewskiej. Dla, nas 
te sprawy są załatwione i nie ulegają żadnej 
dyskusji. Przyp. red.)

Kowno, 9 marca (P A T ). Rząd litew-ski wrę- 
zył tutejszemu płodowi ac-wieckiicmu odpowiedź 

na niotę Gzilczerima, proponującą pośrednie Lwio 
między Polską a L itw ą w sprawie pasa nelntral- 
uego. Nona iitew tka brzmi jak następuje:

Rząd liitmiski należycie ocenia dążenia rzą­
du sowia?kiego do utrzymania pokoju między- 
narodowiegioi. Chcąc szczerzo uniknąć zbrojnego 
konfliktu ze swoim połskim sąsiadem. L itwa 
pragnie, o jle się to godzi z je j honorom i irtt,Ep<, 
resafma, przyjąć z wdzi-ęcznośoią. wszelkie usiło- 
wian.iiai, mog-ąoe ią podtrzymać na drodze po.ko- 
jm *g . Rządowi połskieinu i litewrskiomu ni.e u- 
dało się dojisć do iporoizumiiieiniia w drodze bezpo­
średnich rokowań, przcwiiidziajiych w artykule 
1 traktatu rysldego. Będąc członkami L ig i Na­
rodów powinny Polska 3 Litwa oddać swój spćr 
Radzie Ligi Nat-odów, albo arbitrażowi, albo 
wreszcie trybunałowi międzynarodowemu. Pro­
ceder rozstrzygnięcia spo.ru zastosowany prz 'z 
Radę Liigi Na.roldófw nie przyniósł jednakże w y ­
nika, gdyż jedina ae stron nie pi zyjęła decy­
zji, skutkiem czego Litwa uzyskała wolną rękę 
w sprawie rozwiązania sporu na Wi'enszczyź- 
nie. W obec tego położenia, rząd litewski m ógł­
by przyjąć wiszedkiie pośrednictwo, któreby wy-

M s ą d y  l i t e w s k a ©  w  K t f s f ^ c - d ^ I ©
Kłajpeda, 9 marca. (PA T t. W  kłajp-edzkim (celna. Miicdzyr rzą.deun litewskim a dvrekti&rja- 

uzienniiku urzędlow/m ukazało się hozporządze-1 tern kłajpodzkiin zosłała ponadto zawarta, umo- 
;iie dyiTekitorjatu krajowego, wprowadzająca na wa w apraiwfee oidldania i*ządoivi litewskiomu za- 
obszarze Kłajpedy walutę litewską na równi rządu kolejowego, pocztowego i telegraf.czne- 
z walutą niemiecką. Z dniieau 10 bm. wejdzie na go w Kłajpedzie, 
obszarze kłajpedzkim w życie litewska taryfa —— —  ----o—*-—*—*™—.

wojenne
Paryż, 9 marca,. (A W ). W  miarę, jak  rośnie 

opór lifemitockiii w  zogłębiiu Kuhry, pratsa fran- 
cuiska coraz bardziej zajmuje się możliwością 
oporu zbrojnego i wejny odwetowej. Pńwiszc- 
chmpuwagę zwrócił arty kńł »Infonnatioin«) któ- 
ly  stwiiardza, że Njem.cy, naweit pozbawiono 
swojej armji, są w  możności rozpocząć akcję 
zapoir.ocą tych środków, które pozostają w ich 
rozporządzeniu: awjacji i gazów trujących. Fa­

bryki chemiczne w Saksonji i warsztaty aero­
planów© oraicują całą siłą jjary. Do walki po­
wietrznej i gatzowej potrzeba przedewszystkiem 
ludzi i sił Itachmczuych, a tego Niemcom iwo 
braknie. Dziennik cfitrzaga rząd francuski przed 
zbytńicon zaaingażowaniem się w akcji ekono­
miczniej w Ruhrze, które jeist połączone z zamiet- 
chaniicim nłiezbędnych środków, ostrożności w e­
wnątrz kraju.

wozu, który t skoimpromitowany w  opinji 
publiczne , iż zatrudnia ki’ka tysięcy urzędni­
ków zamiast kilku. Naistępni© mowie a zwraca u- 
w7agę. ma odpowiednie obsadzenie naszych p lacó­
wek przernysIowo-ha nd 1 owyc.li za grauiicą.

I'os. E i s e n s t e i n  (klub żyidowslci.) zwmaca 
uw,agę na niędiastateczną w*sąjć>łp:a,cę minister­
stwa i Izb handloiyo-przenrysŁowych, na droży­
znę taryfy  kolejiaw.ej i na kotnieczność rewizji 
ta ry fy  oalnej.

P 03. W i ś l i c k i  zwrócił uwagę na szkodli­
we dla naszych stosunków' międzynarodowych 
dd!yiclicza,soivą .czynność urzędu patentowego, 
ua nadużycia głównego urzędu przywozu i wy­
wozu i na. zaniedbani© przez ministerstwo prze­
mysłu właściwiej polityki handlowej, w isla iU : 
czego zanika szereg gałęzi wytwórczości, któ­
re przed wojną eksportowały swoje towary na 
w ielką skalę.

W  .odpowiedzi- minister przemysłu i handlu 
wyjaśnił, że doipiart) ustawa ramowm o sanacji 
skarbu ujmuje w pewien system zagadnienie 
przedsiębiorstw państwowych co do prowadze­
nia których rząd nie miał dotychczas ustalonej 
polityka.

O W IĘ ŹN IÓ W  UKRAIŃCÓW . —  O W YM IA N Ę  
JEŃCÓW.

Z Warszarwy donoszą 8 b. m.t
N a dzusłcjiszeni posiedzeniu komisji prawni­

czej pceeł Podnomski (klub ukraiński) zgłosił 
de .obecnego na posiedzeniu ministra sprawie­
dliwości zapyta'jiie w  sptrawłe więźniów polity­
cznych Ukraińców ive Lwowie, którzy w  licz­
bie 100 znajdują się wr -śledztwie od sześciu 
miesięcy, a nadto tmikltpwiani są na równi ze 
zwykłym i więźiiDami Miiysiter przyTzekł zba-iłać 
tę &[>raiwę.

Następnie komisja obradowała nad .projelc- 
tem i zad owym w  larzeamiocie >vymlany os." b 
miętlzy Polską, Rosją a Ukrainą. Uchwalono 
upoważnić raąd., aby w  wykonaniu zawartej z 
rządom sowieckim urnowy co d© wym iany o-sób 
wydał takie ż&łrzą^żeiu:i, jaieła u:zi,a za sto-so- 
.vnd,

IN IC JA T Y W A  RZĄDU ANGORSKIEGO.
Angora, 9 marca (P A T ). Specjalny kuirjer, 

w i vzący kontrpropozycje tureckie, wyjechał do 
Konstantynopola. W  razie ich p rzy jęaa  rząd 
turecki w yśle dolegar-ję w' czasie i do miejsoo- 
wiości, która zoistaniio ustaloną na zasadzie 
wsjjólnego porozumienia.

Z KOMISJI PRZEM YSŁOW O-H ANDLOW EJ. 
(Sprawy naftowe. —  O zakaz wywozu ropy. —  
Ciężkie zarzuty przociwko państwowemu Urzę­
dowi wywrozu i przywoził. —  O właściwą poi;, 

tykę handlową).
Warszawa, 9 marca 

Na posiedzeniu sejmowej kom iiji p rzenyjłn - 
wo-handkwvej pod iwzewTdnictwem pioslą '"Tcrz 
hicki-ogo, poseł Danin referował proj-Skt ustawy 
o zaikupnie przez rząd ropy bruttowej. Po  prze- 
mówwonia przedistawi.cuela rządu i posłów Szyd- 
towskiego, Byrki i Dawaiandti, komisja u/chwa- 
i,ła przojść dio dyiskusji szczegółowiej na następ- 

aeiii posiedzeniu. Zgodnie z wnioskiem posła

pisarza podwórzowego Wasyla Lewickiego, 
»z prawe., rrk.i« Jerzego.

O Lewickiego to stoczył Jerzy o-stetnią kam­
panię z dziadkiem, zakończoną tak iiaradoksal- 
me prz.cz stareg-o jiama. Pokizyw-dzaiakiego. Lecz 
Jerzy niis myślał już o tern w tym momencie; 
Obraz spokojnego, gospodarskiego odw'ioczerrza 
tonął w ciemnio-złotym pyle pczachodniego 
światła i przypominał fpejmże szkoły toskań- 
'kiej. Był w t*ym uibrarzie jakiś pogłębiony -ton 
spokoju i zfJdowiolonra:, jakieś błogiosła wiieństw:o 
wszysitkich dla wszystkiego, jak w czasach, gdy 
bogowiie schodzili jeszcze na ziemię... Zdawało 
się, z© z za pnia p-oldwńrzowego grobu wyc-hyli 
się wlosiasta dłoń famna i ku sytym ucoech us­
tom podmłeisiie fujarkę, gwio-R radości nwi-if i dry- 
jad, skiytyc h w tradrfe wodnej...

—  »Au,rea jinium sata est aetas...® Albo... gdy­
bym teraz wiyszedil na przechadzkę, z ł-usią, w  
sukni od Heraego., a saun w najnowszy,ńi smo­
kingu a la lord Landsley. możn,a,by myki-ć na­
prawdę, sFete cliaunpet-re* wioku XX. —  pomy­
ślał Jerzy i uśmiechnął się gorzko, bo oto iego 
dusza, smutna nLeskończenie, patrzała na teń 
o-brau;, jak na tło tragodji, wstrząsającej w czlo- 
wiieku cale je-g\> na pół-zztierzęce jeszcze jest©- 
stwis do Availa z begami. a może z samem fa­
tum...

I. jakby odpowiraź tym jego myślom, tej 
zgryzocie duszy, w ewnęil-rziHTU swym wzr rkieni 
urągającej tomu pejsarżow' w tonach spalonego 
złota, wy buchnęła z okna na dole pieśń » Chor

Di;a!manda komicja uchwialila następującą rezo­
lucję: 1) Sejm wzytra, rząd, aby iiezzwdocznm 
aż do -czasu, dopóki rafin-erje krajotce nie będą 
mogły w całej pełni praooiwać, wstrzymaj’ zu- 
pzlaia w yw óz ropy. 2) Sejm wzywa rząd, aby w  
najkrótszym czasie wniósł projekt ustawy o za­
kazie wywozu ropy. 3) Sejm wzywa mini&Łra 
przemysłu i handlu, aby zdał sprawę z dotyeft- 
czaGoiwiej polityki uaitowej i przedłożył Sej­
mowi zatr Lary na przyszłość.

Najsitęprne komisja odbywała dyskusję nad 
sprawozdaniem kninistra przemysłu i handlu.

Pos. K o s y d a i r s k i  zwrócił uwagę na dzia­
łalność państwowego Urzędu wywozi: i przy-

Projekty trlhlsfra 
te SJfflle

Dyskusja, jaka we czwartek rozwinęła się m  
posiedzeniu Sejmu, była przeważnie dla projektów 
saua|cyjnyćli min. Grabskiego nilrtkarzysitna. Już 
pi-oinwszy z mówców, pos. Głąbhrski, jako praeds-ia- 
wioiol Związku Lud. Nar., podniósł i zaakcento­
wał te strony projektu min. Gr.absidego, które za 
niewłaściwe, lub szkodliwe uważał, a zakończył 
oświaidczoniiom, żc stronnictwo j. go nie udzieli 
ministrowi slcarbu jakich się do­
maga, gdyż dio rządu obecnego nie nvi zaufania. 
Z. L. N. zajął więc wobec planu ministra Grab­
skiego przedfiwiszystkiem partyjne istemowisko.

ŁaJmwiej obszedł sic z udową sanacyjną drugi 
mówca, przedstawiciel P. S. L., pps. Osiedd, jak­
kolwiek wyraził wątpliwości, czy Sejm ma pir.wo 
rezygnować ze swoch uprawrakń konstytucyjnych 
i udzielać rządowi daleko sięgających upraiwnicń.

Nutomifust niekorzystną dla planów niin. Gm-b- 
siut-go i w''krj-Lyce niewątpliwie jednostronna była 
mowa b. ministra skarbu Michalskiego (grupa 
Dubanoari-oza). Stanął on zarówno w kwestji mier­
nika, jak oo do sposobów zrównoważenia budżetu 
na biegunowo przeciw aiym od min. Grabslciego 6tA- 
nowisiku. Zresztą pos. Michalski uderzył w ton p. 
Głą.bańskiego, dowodząc, że tylko rząd pitrlamcn- 
tarny może przopro-wadzić sanację finansów.

Minto tych glosóiy kiytyoznycli, asni pos. Glą- 
biiiski, ani p. Michalski nie odrzuci! „a limine"

ustaw sanacyjnych i Uunsamem nie usuwał się od 
dalszej nad niemi współpracy.

ŚYedhig przesianego nam w-rzor/ij w bardzo spó- 
żnoncj porze s]>rawiOBdan'a P. A. T., mowy pp. 
Osieckiego i Michalskiego miały następującą osm» 
wę.

Poseł Osiecki zgadza się w zasadzie z ministrom 
skarbu co clo sposobu oznaczenia miernika złote­
go, ozy ni mu jednak zarzut, że zatrzymał się w 
połowie drogi, bo reformę walutową odracza aż 
•lo zrównoważenia budżetu Mam duże wątpliw-o 
śoi —  mówił poseł Gs;eciki —  czy miernik stały 
będzie mógł ode0trae dużą rolę w żvclu pww trt- 
nem i zastąpić nam te środki obrotowe. Dlatego 
sądzę, że potrzeba pójść o krok dalej i zaopatrzyć 
życie gospodarcze w niezbędne dla niego środki 
ybrolowe, do tego zaś potrzeba założyć prywatny 
bank emisyjny, óalożenie taikiego banku n’c na­
leży utożsamiać z reformą waluty.

Pa-iistwo m-ogluby przyjąć udział w tym banku. 
Nj.6 mam m  myśli takiego banku, któn bv odgry­
wał rolę P. K, K. P.. lecz banku, kt -ry ma zastrze­
żenie, że ani jednego banknotu nie wypuści baz 
pokrycia złotem. 1 aki bank mógłby teraz odegrać 
dobroczynną rolę i mam przekonanie, że zdołałby 
nawet zgromadzić SOU mdjonów złotych i znaczną 
część środków obieg('wycli, to jest złotych pol­
akach, emitować, odrywałoby to to-lę miernika, 
któiy jeot bądź co bądź sztuczny. Potrzeba się 
przytem liczyć także z koniecznością emitowania 
daLzych ilości mareK i przez pewier. ckres ’ czasu 
uędziomy mieli dwuwalutowość. Według teorii, 
gorsza waluta wypiera lepsrzą. Ale toby się działo, 
tjiko wtedy, gdyby relacja między jedną a dru­
gą walutą została ustalona. Skoro jednakże marka 
będzie zależała tylko od kursu giełdowego, to nie 
wyobrażam sobie, aby złoua 'waluta mogła ®ri£k- 
nąć z poaiorizchni. Gdyby nawet 7/1-szedł wypadek, 
żeby część waluty uległa te-rauryzacji, to i tak po- 
z-cwŁaiiie miernik, pozwalający zawierać wszelkie 
trainaaikejo. W  zaradzić zgy.da.amy się ua wprowa­
dzenie miernika, cliouażby j według pomysłu mi­
nistra Grabskiego, różrAmy się z nim tylko oo do 
tego, że mi oraj u ten nie- pownniea być zbyt dług* 
utirzymamy. Powinien on być tjlko środkiem przej. 
śeiewytm

Co do podatku majątkowego, to zdaje się, że 
mimister proponuje zbyt skor.nplikowario jego wy- 
loo-nanie. Ja-bym był zdania, że należy go oprz-eć na 
zasadach podobnych, jak danina, na pewnych pry 
Kjśt.ywa-ch. Muszą być opodatkowane cbjckty u- 
chwytne i wiogóle duże nadzieje co do tego po. 
datku mogą się okazać zawodnemi. Co do doc:ąjr- 
riiecia podatku do normy przedwojennej, to w za­
sadzie się z tein zgadzam, lecz mam wątpliwości, 
czy zubożenie kraju pozwól’ na to Wkońcu mów­
ca wypowiada swoje wątpliwości co do uprawnień 
dla Rady ministrów. Potrzeba się namyśleć, czy 
Sejm może i m-a ptawo pozbawić się tego, co mu 
na podstawie k oi tyt-ucj' przysługuje i czy mi 
pozofebaw-ić Raazic ministróty szereg spraw tern 
bardzirk że przecież Sejm zawsze szedł na rękę 
r/.ądowi, gdy rząd przyszedł do mego z uzasadni >- 
r.c-mi żądaniami.

P o s e ł  M ich a lsk i u w aża , że  sposób  u regu lo w a n ia  

kwres t ji p ien ię d zy , p ro p o n o w a n y  p rze z  rząd , je s t 
n ie ty lk o  b łęd n y , a le  s z k o d liw y  i  n ieb e zp iec zn y  d la  

k ra ju . J u ż d z is ia j, m em o , ż e  je s t  t^ łk o  w  s fe rze  
p-rojcktu, p rzyn ió s ł w ie lk ie  sżkod.y. A b y  w ysn *ić  

słuszne w n io sk i, o u regu lo w an iu  s p ra w y  m onotar- 
n e j, p o trz e b a  u w izg iędn ić  d w ie  te z y  K on feren c ji 
g en u eń sk ie j: 1 )  nijem jożność r e fo rm y  -waiutiowej
hez z ró w n o w a żen ia  b u d żetu , 2 )  o k reś len ie  je d n o s t­

k i m on eta rn e j m o ż liw e  jost d op ie ro  w te d y , gd y  
p o z w o lą  n a  n ią  w 3 ra n k i go sp o d a rc ze . W p ro w a d zę , 
n ie m iern ika  b y ło b y  o p e ra c ia  bu cba lt tryjrtą i nie 
p r z y c z y n iło b y  » ię  do  p rzep row ad zen ia  sk u teczn e j 
ean ac ji. n a tom iast sp-owodnwrJol-y zu p e łn y  u p a­

dek  i d ep re c ja c ję  m ark i, k tó ra  ro t.d m ta b y  zos ta ła  

na d w ie  c zę śc i: trt m a r lę  p o lsk ą , ja k o  środek  do 

p ła cen ia . le c z  n ie do  zawiHraui.a i ob licaru sa  trans 

a k c y j,  i  z ło te g o , jen n os-ko  obfi-eztóaLowa bett odpo- 
w ieera ika  w a rto ś c i. 3V p :ow a »i/ en io  SK-onafat spo 

w c d o w ą ło b y  n a g ły  sk ok  cen  i jcg -» o b j^ y -y : bark * 

ru c tw a , za m yk an ia  p rzed s ięb io rs tw , B -zrubOcia

rału« i wyzwolona niowidz-iiailną dłonią z klawi­
szów' forteręjanu, -całą siilą buntowniczych skrzy­
deł pomioeda się w  świat...

—  To Łusiia gra —  szepnął Jerzy, podnosząc 
sio leniwym ruchem z okna. Powdem je j dóbry 
\\i-eczc>r i upirzedzę, że ni>e zostanę na kola-cji. 
Mam dziadka już dosyć. W rócę -do Ómylma.

Wałął słcankowy, zwyczajny kapelusz (jego 
prze-szłoroczuy s-panama* nosił W asyl Lewi.ec- 
k.’ij) i bez potknięcia się na sch-odrtch, po któ­
rych zresrtą mógłb-y był nawet zbiec z zeun- 
kni-ętemi ocza-mi, by ły  bowiflkn jakby nia-torjal- 
ną cząstką jego  dzi?oranych wspomnień jesz­
cze —  zbiegi Jorzy na dół. przeszedł przez sień, 
ganek i, nkirążając Lewy róg' domu, ix>asz©dł do 
otwartego okna, z którego mepffzseirwjuią, je ­
dnostajną, dytyrambiczną falą płynęła pieśń.

II.
Zmrok wieczorny na dwiorze gęstniał w ra­

mach okna w  -czerń nocy, a w głębi pokoju rwo- 
rzy ł już ciamnoeć zupekią. Jarzy tstał, patrząo 
v tę t«i?mnnść, z której wądatywała na- świat 
preśń 'moidłów. od jakich bieleje w łm * —  i m y­
ślał, dlaczego y.łaśni-e w  dzikiej37.y wiaczór gra­
ła Łuj-ra tę .pieśń, szarpiącą trzewia* lak •okrut­
nie tą pokorą, buntu, czy też buntem pokory? 
(nie mógł n igdy dojść Jerzy do jasnego ujęcia 

| swojego -odczucia w tym względzie). I oto w ton 
wtoczór wda śnie, k iedy głucha boteść niezrozu­
mienia, potępienia i odrzucenia naipełniała jego 
tiuazę, w ton wieczór właśnie, gtiy na p>ostauo-

wiionie, długo odkładane, musiał się zdobyć o* 
statecznie; i m iędzy sobą a przeszłością spalić 
mioGty raz na zawsze.

I ona także sJtiystaliztowala. się w  nim pe­
wność. i ona także nie rozumie nmie. Sądzi 
mnie zapiewne z w yżyny poety^ikiego mesjara- 
amu. Ha, istotnie —  uśmiechnął się —  czyż i rito 
jestem Jfesjaszem? Ozyż ni© przyni-cisł-cmi m, 
tym. co to nie byli pod Wiedntoin, dobrej no­
winy, odżegnywującej icłi życie od upodlenia 
niewoliTiików? Wiprawdzie nie jest to nowina,
0 jakiej marzył dziadunio z plejadą wieszczów, 
Wprawdzie nie jest to niowina-, usńczęsliudająca 
■ojców i mamy, mające na wydaniu córki z hi­
poteką dóbr » ’ton-a sJvaiquo« —  ale brudno! nie 
wybiera się tego, co nam wróżki opiekuńcze 
kładą do kołyski... Nbeomrej jednak .ta wałka 
kfeologj* dwóch światów i-ie uwalnia .rnni*? od 
hołclo-waaua zurycafijdiu j-esfocae świata trzccda- 
g<o... świtesta koirwenamsu, wym iany grzeczno­
ści, iattemncTonał-u kompłam<sxtów, przyjętego
1 przez białych i pw^ez -czerwonych... Czerwony 
świat podoba s*oLś? wprawdŁio w ich deptan-u —  
aie to jest grandezza wBizyst! !ch idących »a  rs- 
iHwirf* śmiałków... tych w  dole, ;>odc-zas, gdy ci 
w  górze —  w czapce frygijsktej, wwhomie khi- 
nki.ją się, i —  jak dyplomato® z urodzenia —  uży­
wają »au c-o nabiec biletów’ w izyto1 wy oh... próbo­
wał J-erzj' kefnizować. lecz wiedział rówruocze 
śnie, że nie stara *so.v9«r v tvrc« zrausea ąjo do 
pożegnania z Ludą, że owiszeui. przvmus to ­
czyłby się właśnie przeow nego czynni —  i te

| odkrycie liipokryi^i w sebie samysn: ranym rs* 
jjem mc-/*1 ż:.#)VjwńĄ, noże symjPomitYezne. te­
raz prz -ożyło decyzję przerwania tej picśol, 
która z : vpęś©wtiM»s Rpl-CJfiwu,a<k:!in:ś obłę- 
daym cli 1. jeęo ner w 1.

—  Luiato! —  /a'*.ołal w inc-nuą ;-m-si.izert 
pokoju —  i.i.tou!

ldeśń ikoaiati :.a drżęcyin refronie modlitwy 
i j?pzc7.e nie .pmebnarimly wibracje ostateHp) 
dż wtlęku kiedy pirzy < »# ■  poyaw<L-t' się Igra ci*?; 
pos-tać dzikmvzyr._, śrsiJńiląf* w itm c i. w blojau 
białej, z oraora trawa-lk.ą, którtrj końce zbużjft? 
siej tak dziwrio, ż? w /jr.kflY.cbn ;x,dobr.c byty 
od skrzydeł piska, przypaiułego w jjjkiej? ti wo­
dze, czy pośc.igm. do je j piersi, /.l-ożyhi na ro 
zapewne i sztywność tafty i ruch, z jakdn zer­
wała- się ad fortepjanu na gła-s Jew.egc.

Luda Ulecka była wychcwanicą matki Jc- 
rz-ego, 7on;u-lcj w. ostatnim rokn tnjir,- swi:-t-> 
vr©j, podczas olatę-acji Ukrainy 1 P.>ra!a przca 
wojska niem .t-LLa. Sam Cichh-ura ty .val we 
dworze poLrz.rwdziickim i wyrażał ;-ę z ] oJL- 
wćH »iib?r Jiie holio K iitui1« jego n.ieszkuińców. 
Pro o s-dzd z d ton didem długie r<x ko\vor>' w la- 
io«n«j *nat><.-*..fc5ci)« >r.i®c:i7 3*>rźa ij l desiar- 
C7* j  (zaperrna br« kr-jpatu) fr>n- ufkleh j>rwie- 
śoi raiBŚ r okrzjrr» dzick*.?j Pyły to egzemplarz;', 
odebrao? j*»cee«ł 3nicc-.iskki., o wysm-arony ch 
od ?5Kiisr.row o i  iirkts..')h, pc-r wgyico.cj c.h lub 
wydruriy\ h kartłarah.

fC. d  a.).
  o -   ----------
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I iozruchy głodowe, Rząd nie ma środków na u- 
trzymanie na- pewnej wysokości tego miernika i, ten 
teoretyczny pieniądz zostałby podkopany przez 
nadmierną ilość nowych eirtisyj i podzieliłby los 
morki. Miernik przy rozrzutnej gospodarce na nic 
się nie zda. Ośinioprocc ulowa pożyczka dyskredy­
tuje nas i powiększa zobowiązania państwa. Jest 
cna przedstawicielką dei dw u walutowej, która 
wszędzie zbankrutowali. Miernik zadał cios mar­
ce. Projekt jego już znacznie osłabił zaufanie na 
sze do niej i od marki odsuwają się wszyscy. Prze­
mysłowej*, którzy tego nie rcbili dawniej, kalku 
łają w obcycli walutach Motywy wprowadzenia 
miernika, mianowicie zabezpieczenie starbu od 
strat, są słuszne, lc-c-z może do tego służyć inny 
środek. Ryzykuje my wykonanie eksperymentu, 
którego dotąd nikt nie próbo* ał. Plany finansowe 
ministra nie wydają się mówcy realne mi nadzie­
ja, że z początkiem 1T26 roku osiągniemy równo­
wagę budżetową, jest nkumotj wowana.

Przechodzę do rozdziału o oszczędnościach, 
który niewątpliwie jest najważniejszym. W  ka­
żdym razie projekt sanacyjny, których Europa 
wiele widziała, ma wi dominującem miejscu reduk­
cję wydatków państwowych. Praktyka wykazała, 
że najskuteczniejszym środkiem do t>:go jest utwo­
rzenie jednoosobowego organu, mającego moc 
egzekutywy naitychmrastofwej. Tod tym względem 
ustawa nas nie zadowałnia. Oszczędności dadzą 
się przeprowadzić głównie w ministerstwa,ch spraw 
w ojskowych, zagranicznych, przemysłu . handlu, 
oraz kolei.

Nic można, też wciąż mówić o podwyższeniu 
podatków, bo ci, którzy je plącą-, niecierpliwsi 
się (!), P /Hrzeba poważnie zacząć m ów ; o oszczę­
dności. Dalej wątpię — mówił b. minister skar­
bu —  czy wydzielenie przedsiębiorstw prfwtwo- 
iwj-ch z budżetu państwowego jest a. wystkiem, 
co należy uozynić. Podatek majątkowy jest słusz­
ny, istnieje wszędzie i  powinten być i u yis.

Konferencja belwederska wypowiedziała się za 
utworzeniem rady fachowej, która ma przepro­
wadzić sanację skarbu. P. minister zaś chciałby 
jej d.ać pra/wo wykonywania ustaw, ucliwalionych 
przez Sejm. Uw ażam to za niedopuszczalne. Kon­
ferencja brukselska stw ierdzihi. ż.e na niepowo­
dzenia skazane są. usitewaria sanacji fimnsrwej, 
nie zwiąeane z załatwieniem problemów gospo­
darczych Obecny projekt pomija tę kwestję. — 
Budżet będzie ścisłe wykonany, gdy uchwalimy, 
na wzór Francji, ustaw ę o kontroli wydatków 
państwowych.

Do naprawy finansów jedyną drogą iest sta­
bilizacja marki, bezwzględna redukcja wydat­
ków i zrównoważeń5 o budżetu przy pomocy po­
życzki zagranicznej, którą uzyskamy (?) na. pod­
stawie planu sanacji, przyjętego przez Sejm. bar 
nacja skarbu może być przeprow odrowi tylko 
przez rząd parlamentarny. Kraj musi nabrać prze­
konania o plłnowośc" tej akcji. Jest to warunek 
nieodzowny, aby skarb stanął wreszcie na silnych 
fundamentach materjaluych.

jki, Haiczenki, W ieprzówkt, razem około 150 mi- 
ljcwiów diotac.yj państwowych.

Za rząd wodny w  Oświęcimiu będzie prowadził 
regulację t. zw. Malej W isły pow yżej Oświęci­
mia-, wraź z obwałowaniem Małej W isły, W isły, 
Soły, oraz regulację potoku Macochy. Prelim i­
narz około 180 mil jonów*.

Zarząd wodny w Tarnowie obejmuje: regu­
lację Dunajca od Zgłobiic do Łososiny, regula­
cję i*zeki Białej wraz z zabudowaniami górskich 
potoków, regulację potoku W ątoku w  Tam o­
wało, reguute ję kanału U lgi od W ojn icza do Ki- 
psdelina z uzupełnieniem regulacji samej Klsieli- 
ny, w esac ie  odwodnienie doliny Zakliczyńskiej 
PkelimiMagz na te roboty z  górą 200 mai jonów 
marek.

Zarząd wodny w  N. Sączu prowadzić będzie 
regulację Dunajca od Łososiny do Popradu i 
od Popradu w  górę u raz z regulacją Popradu i 
Czarnego Dunajca, oraz zabudowamie górskich 
potoków i tak: Biczaukii, Stańkowskiego., SrrroJ- 
nlka, Kryniczanki. Musźynki.. Kam ienicy Nowo- 
jowtskisj, Łopuszmy, Kroiśniicy, Czarnej W  ody 
itd. Da,tok państwa wynosi tutaj około 275 mi­
liomów.

Z irząd  wiodny w  Żywtcu obejmuje regulację 
Soły i Białki granicznej, oraz zabudowajili gó r­
skich potoków: Zylcy, Koszarawy, Jusaozynki, 
Żabnicy ftd. K redyt państswa ISO n.iljonów 
marek.

Zarząd w odny w  Mielcu z ekspozyturą *w Dę­
bicy obejmuje regulację W isłoki i konserwację 
publicznych robót melioracyjnych w całym po­
wiecie miieJetekirn. Prelim inarz na samą W islokę 
50 rrrfłjontórw, resztę pokrywa kraj.

Zarząd w id n y  w  Jaśle obejmuje regulację 
Jalsdołkii, W fełold górnej i Ropy. 1 reliminairz 
160 miTjonów.

Na budowę zaldaidu wodnągo na Sole w  P o ­
rębie dla elektryfikacji kraju preliminowano 
275 miljonów.

Łączny preliminarz na powyższe roboty w 
pierwszym kwartale br. wynosi przeszło dwa 
miljalrady marek poi., nie licząc prawie drugie 
ty le  d itków  kraju, spółek wodnych itd.

Podnieść należy tutaj*- zasługi Dyrekcji ro­
bót publicznych w  Krakowie, która całyn. to ­
kiem podjętych prac kieruje z w ielką sumien­
nością i eneirgją.

Po odroczeniu dalszej dyskusji nad projektami 
ministra sbarbu, przyjęto w trzeći«n- czytameu 
atuiwę o opiatacn stemplowych i podatku spad­
kowy n . z pewnemi zmianami, podobnie, jak usta­
nę o uiegulowaniu podatku od spożycia.

Izba uchwaliła wreszc Le wniosek nagły posła 
Diamianda co do udziału oeób, będących w służbie 
publicznej, w zarządach spółek akcyinych, pry 
watno-państwowych. Mówca przedłoży i rezolucję, 
wzywającą rząd, aby do did czternaste przedłożył 
Sejmowi wykaz spółek, w których sam jcze&tm- 
czy i wytwórni państw owych z nadmienrcinicm w y­
sokości i charakteru udziału skarbu, oraz składu 
rady nadzorczej. Zarazem rzą.l zechce przedłożyć 
wysokość dochodów, które osoby z tytułu współ­
udziału w spółkach posiadają. Przyjęto także uzu­
pełniający wniosek posła Rymara aby rezolucję 
powyzsizą rozszerzono na będących w służbie pań­
stwowej, którzy droga dzierżawy otrzymali ebje.k- 
ty przemysłowe, grunta, lasy, albo korzystają 
ze subwencję.

Nabiępnc posiedzenie Sejmu w piątek o godz 
. nie 10 rano.

SsjulKtjs rzRk s  uJlfcUftlłtoie 
Kraksaislem

Kraków, 10 mr.rea.
Dyr-dkoja nołiót piufołiczaiyich w Krakow ie 

prowadzić będzte w bieżą-cym roku dateze robo­
ty około obwałowania Wisły i ragnlac rzek na 
teirente wiujeiwódźfwa krakowski ago. Szczegól­
niejszą uwagę zwróci Dyrekcja m  zabudowa- 
nae gór&kiiich potoków, które płynąc z niezalesio- 
nyc.h w dużej mierna gór karpackich, niosą ol- 
brzymiie ilości sziutua.

Wystąr zy wspomnieć, ż-e sama Soki* w ub"e- 
gitym roku z l *  iła na doliny 800 tys. metrów 
sześć, szutru. Zaibezpćieczcinie więc przed pocho­
dom rum obciska zależeć będzie ód .silnych ob 
wnłuwań j zabudowań samych potoków, oraz 
od zofleaSemia Karpat,

Na pierwszy kwartał br. udzieliło min. robót 
publ. ż górą 600 miljonów m. na obwalowaire, 
mol je racjo, regulacje i zabudowania górskich 
potoków.

W krakowskim zarządzie wodnym prowadzo­
ne będzie obwałowa,nie prawego i lewego brz< gu 
Wisły od Oświęcimia do Niepołomic, oraz regu­
lacja Rudawy. W tym roku rozpoczęta ma być 
regulacja Eiałuchy. Na powyższe roboty preli­
minuje rząd około 250 miljonów inp., t. zw. 
datku państwa, me licząc datków ustawowych 
wydziałów powiatowych, względnie spółek wod­
nych które obowiązane są złożyć taką samą 
kwotę.

W zarządzie wodnym w Bochni będą kon­
tynuowane: obwałowamie Wisły od Niepołomic 
do Woli Rogowskiej, oraz regulacja Raby i za­
budowania górskich potoków, a mianowicie 
Rysinki. na którą prel'miniowano 30 miijomów, 
potoku Słonego y; Rabce 40 miljonów i inne. 
Dzięki regulacji putoku Słoirogo uzyska się yv 
Rabce deptak po obu stronach potoku, szero­
ki na 60 metrów, a długości około kilo metra. 
Obok zakładu zdrojowego założone będą na 
■wzór zagranicznych letnisk -wspaniałe skwerj 
Ranem na zarząd wodny w Bochni pralinmnije 
rząd około 275 miljonów datkii państwa.

Zarząd wodny Wadowice ebejmije regulację 
Sknwy wraz z wykwmoreauiein jaru w Grodziski 
na Skawie, oraz zabuilowatota górskich poto 
ków: Stryszaw id, Jaehówkl, Bystrej, Poniki&y

CaifrG lM  EIfeii0łEkn fim zycieiska
W czoraj, 9 bm., odbyło siie w  gimnazjum św. 

Anny w  Krakow ie uroczyste otwarci i Central­
nej Bib!jotoki RamczyciieiidliEej w obecności p. 
kuratora Owiński, g o  oraz szeregu osób z Kura- 
totrjum i z  pośród dyrektorów  i  profesorów 
szkół średnich Przem awiali: p. kurator, prfof. dr 
Jakóbiec i prof. Matuszek. kJercuwaiik Ribljote- 
ki. N iw a  pożyteczna placówka naukowa po­
wstała dzięki szczęśliwej in icjatyw ie Kurato- 
l juin. Bibljoteka, licząica już obecnie około 100 
tysięcy trimów, powstała z połączenia bibljo- 
feeik poszczególnych 6zkół średnich lcrakow- 
skSoh.

P rzy  B ib ljctece mieści się jalsnai i obszerna 
czj tclnia, urządzona bardz. wygodnie i sympa­
tycznie. W  .czytelni rozmieszczono czasopisma 
krajoiwe, a  w szczególności wiszelkiogro rodzą ju 
oerjodyczmo wydawnictwa pedagogiczne, gdz.e 
już dzi&iuj można znaleźć także wydawnictwa 
obce, któro w  najbliższęi przyszłości zostaną 
znacaofe pomnożone. Wobec nięm.ożnośoi pre­
numerowania ob iych  czasopism pedagogicznych 
rzez  posziczególńycli nauczy ciek wakutek ni- 
dćfej wdłuty, otwarcie nauiczyciclstwu bodaj w 
en spotsób okien na świlait, należy uważać za po­
mysł niewątplifwie sziczęśŚwy. Czytelnią będzie 
otwarta od godz. 9— 1 i od 2— 8 oddiziiennie, z 
wyjąn lóean niedziel i świąt. Now ej placówce ży- 
fezynły najlepszego powodzenia.

N a u c zy c ie ls tw o  
a praca o ś w ia to w a  T .  S .  C.

Kraków, h marca.
W  działalności Towarzystwa Szkołj Ludów -j 

brało zawsze gorliwy udział nauczyciolslwo pol- 
,-kic. Ponieważ jednak praca T. S. L. w kierunku 
uświadomienia obywatelskiego szerokich waistw 
wzmogła się ogromnie w wolnej ojczyźnie i obję­
ła nowe tereny, jak Górny Śląsk i Wołyń, oraz no­
we środowiska, jak n. p. żołnierzy polskich, prze-
■ o okazuje się gwałtowna potrzeba udziału w tej 
pracy wszystkich nauczycifali bez wyjątku.

W  ostatnich onsach urządza zarząd główny w 
różnych m-Kistach powiatowych kursa oświat oie 
dla nauczy ci olstwa, działacz ów oświatowych i mło- 
Izieży. Po przyłączeniu Górnego Śląska do Polski 
okazała się potrzeba wydatnej pracy oświa* owej 
v odzyskanej riiedawmo, a przaz dftigie wieki za- 
‘.iuwanej dzielnicy Pia£tow*dki£j. Dziś jeszcze lud- 
oość taantejs-zii nie ma, zrozumienia dla -zkoly pol- 
ikiej i, sądząc, że szkoła niemiecka jest wyższą 
>d szkrdy polskiej, żąda otwierania szkół i  klas 
aiemiecldch, i to ludność gmin, w który cli niema 
.ni jodnogo Niemca 1 cinn niezdrowemu prądowi 
.ależy praeciwdzi iłać przez cełową drogę rświa- 
ową, do której winni przystąpić wszyscy nauczy- 
ielc.

Ponadto jest rr, cza ogromnej wagi dla państw* 
wychowanie obywatelskie żołnierza, a szczególnie 
icdoficora poLki^gi Pcwództw J krakowskiego 
urpusu zwróo Ic się do T. •» L  z żad.ariiein zor- 

.znizowania s z i . -g,i cyklów wy ihodó v z nauk;
■ Polsce we w sy  stkieh ą i. ni.■.n i !, dla :•-*'••!■ P- 
■orow. W  lej pracy niewątpliwie pierwszorzędne 
adanie ma do ; etr.imit l ł i i iy - .ć . i lw o  polskie
W  zrozum!ciniu przeto, żc potęga państw-y, zale- 

od uświadomienia obywatelskiego ezerokii h 
mas T. S. L. wzywa gorąco całe imucaymielstwo 
okręgu szkolnego krakowsldcgo do gorlirego 
a*społudziału w pr.icy c.światow'ej.

T y d zie ń  A k a d e m ik a
Kraków, 10 marca.

Na rzecz „Tygodnia Akademika daną będz*o 
\ sobotę w teatrze „Bagatela11 sztuka „Wióra Mir- 
cowa1 oraz w poniedziałek w teatrze Optra i ope­
retka „Bajadera“ .

W  niedzielę w tramwajach zbi&rane będą do- 
-rowolne datki na rzecz „Tygodnia".

Do dyrokcyj banków, przedsiębiorstw przemy­

słowo-handlowych oraz kupców udadzą się dele­
gaci Centrali Akad. Stow. Sain. z listami sliład- 
x  o w en ii.

Od poniedzialk u [)oczną komisje pobierać kwo. 
ly. uzyskane ze składek pracz firmy handlowe i 
przemysłowe. Kom,.-je zaopatrzone będą w upo­
ważnienia i deklaracje do pobrania wspomnianych 
kwot za pokwitowań!cm na odpowiednich blocz­
kach.

W dalszym ciągu złożyli na rzecz „Tygodnia": 
Za,rząd zjednoczonych fabryk tutek i bibułek Beł- 
dowski, Ilerliuzka, Woloszyński 8p, z o. o. 500.000 
mk., Kr5ęga,rnia Gebctłincra 400.000 mik., p. An- 
czye 2O0.Ó00 mk., dr Wiljam Rose 100.UOO mk., 
lirma Prauss 100 000 mk., p Truszkowski 100.000 
mk., inż. Hoilz.man 50.000 mk., p. Z Jordan 
56 000 mk.. prof Vorbrodt 30 000 mk... p. Sędzi­
szowa 20.000 mk.

a s B i m  cswan

ł f  B  O  N I K  /
Kraków, 10 marca.

POSIEDZENIE R A D Y M. K R AK O W A cdbedzie 
się w pomiedzi?Tt-k 12 bm. o godz. 5 po poł. w 
wielkiej sali obrad na. II p. Na porządku dziennym 
wnioski komisji drogowo-,kanałowej, regulacja ulie 
oraz "dalszy ciąg obrad nad budżetom.

POSIEDZENIE SEKCJI I i II RAD Y MIASTA. 
W  dniu 8 bm. odbyło się pod pra.ewudn. wicepr. 
Sarego pceiedzenie pnląc/onych sckcyj I  i IT Ra­
dy miat-ta, na którem załatwiono sprawę nabywa­
nia gruntów przez gminę pod regulację ulic, przy­
znano szereg Ju'edjTtów dodatkowych dła roziiiai- 
ijrch działów budżetu z roku 1022 oraz załatwio­
no sprawę ubezpieczenia pensyjnogo pomocniacow 
kancelaiyjnych gminy.

REGULACJA ULIC. W  dniu 8 marca odbyło 
się poJ przewodnictwem wiceprez. m. Sarego po- 
siedizomo sekcji ekonomicznej wspólnie z sekcją 
skarbową i komisją podgórską, na którem uchwa­
lono przedłożyć Iladzie m wnioski w* sprawie u- 
noi-mowania spraw nabj wamia przez gminę grun­
tów pod regulację tdic, zatwierdzono limję regaila- 
cyjną dła części placu Lasoty ora-z alei. Dembow­
skiego w Podgórzu, linję regulacyjną dla grantów 
ko>o starych bóżnic na placu Szerokim, linję re­
gulacyjną dla narożnika ulic Urzędniczej i Płuczki 
w dz. XV" Nowa Wieś, linję regulacyjna dla czę­
ści ulicy Dietlowskiej kolo ul. św. Agnieszki, — 
wkońcu uchwalono kilka kredytów dodatkowych 
dla poszczególnych działów budżetu miejskiego.

BUDOWA RZEŹNI SANITARNEJ. W  ubiegły 
wtorek odbyło się pojedzenie Komisji adinini&tro- 
eyjnej pod przewodnictwem prezydenta m. Fedo­
rowicza. Naczolnik administracji akcyzy dr Za­
sadzki przedłożył wnioski w  sprawae budoiwy 
rzeźni sanitarnej ora.z sał sekcyjnych przy zakła­
dzie oprawcy m.. które to budów Ic mają być ko. 
szlem około 240 miljonów marek jeszcze w bie­
żącym roku rozpoczęte i ukończone.

Wkońcu zaLtwdono cały szereg licznych spraw 
a dministracyjnych.

ZM IANA SYSTEMU ZA ŁA TW IA N IA  CENNI­
KÓW Na wczorajszej konferencji w  magistracie 
referent apiowrzruGyjny dla spraw cennikowych dr 
Niedziałkowski przedstawił prośbę do prezydjum
0 poczynier.io zmian w  d o ty c ii e z as-oz ym sysremio 
adrnini^bracy jnym w załatw iamu cenników. Pro­
ponowana zmiana szłaby w tym kierunku, że 
kompetencja w przeprowadzaniu lialkulacji przy­
padłaby na wielussą liczbę oećb, a nie na samego 
tylko referenta. Prośbę swą motywował dr Nie­
działkowski tom, że kalkulowanie cen przez jed­
nego referenta wytwarzać zawsze musi atmosferę 
dla niego nieprzyjazna, co utrudnia urzędowanie. 
Prośbę dT Niedziałkowskiego prezydjum uwzględ­
niło i uchwaliło, żc odtąd kalkulacje cennikowe 
przeprowadzać bedzie subkomisja cennik owa, zło­
żona z dwóch radców miejskich, referenta ara Nie­
działkowskiego, weteiynaiiza miejskiego, kamisa- 
ray targowych i delegatów cechu rzeźników wizgi, 
piekarzy. Wnioski subkornisji przedkładane będą 
następnie pełnej komisji cennikowej. P izy tej spo­
sobności prezydjum 'wyraziło drowi Niedzklkow 
skiemu szczero uznan:e za jego dotyehe zasową 
pracę.

NÓWE ŻĄDANIA  HZEŻN1KÓW. Cech izeźni- 
ków krakowskich wniósł do magistratu nowj* 
cennik z prośbą o zatwierdzanie. Według nowej 
żądanej taryfy rzeźników 1 kg. polędwicy ma ko­
sztować 9500 mk. (dotąd 7800), 1 kg. wołowiny 
z dokładką 7000 mk. (dotąd 6200), bez dokładki 
0100 mk. (7400), cielęciny 0600 mk. (5500). Nowe 
żądania motywują rzeźniey drożyzną bydła i nie­
rogacizny. Kalkulację rzeźników rozpatrzy dainiiaj 
subkoa.ńtet cennikowy i przygotuje wnioski na 
poniedziałkowe posiedzenie komisji cennikowej.

W A L K A  Z LICHWĄ. Władze sądowe zawróci­
ły 6ię do magistratu krakowskiego o nadesłanie 
pewnych wyjaśnień w związku ze skierowanami 
co prokuEitorji państwa przez magistrat spraw*amni 
przekroczeń ccainfeowych ze strony kupców*. — 
Szczególnie idzio sądowi o wiadomości co do eon, 
jakie obowiązywały w chwili popelnioniia przekro- 
czenla.

KRZYW DZĄCE A R T Y K U ŁY  DZIENNIKa R 
SK1E Na wtorkowem posiedzeniu komisji admi­
nistracyjnej pod prze w. proz. Federoiwieza kilku 
członków komisji wniosło interpelacje z powodu 
dwóch artykułów „U. Kurjera Codaieanego", do­
tyczących nadużyć w krakowskiej Kasie targowej
1 w związku z tą sprawą drożyzny mięsa.

Referent wyjaśnił, że w spra^vi,e tej Wydelego-
wa^a została komisja, składająca się z urzędni­
ków wojev. ództwa i magistratu, która przeprowa­
dziła szkontrum i badanie ksiąg. Komisja ta pra­
wie już ukończyła swoje czynności i nie natrafiła 
na żaden ślad nadużyć (obracanie kapitału obro­
towego kasy na inne cele prywatne kierującego 
kasą funkcjanfijusza). Oba zatem krzywdzące Ka­
sę targową i kierującego z ramienia Banku Mało­
polskiego funkcjoiiarjusza. artykuły, polegają na 
błędnej informacji, udzielonej „Karjerowi". bała 
spraw,i streszcza się w tein, żo Kasa targowa na 
obecne stosunki ma zbyt szczupły kapitał obroto­
wy i nie może podoła.- wypłatom w tenniiuaeh 
krótkich, kontraktem oznaczonych. Miasto poczy. 
nilo jednak sterania, aby P. K. K. P. udzieli j i  spe­
cjalnego reeskoctu na cele Kasy targowej do kwo­
ty 200 miljonów marek. K ,vota zorała już przy­
znaną. co ułatwi Rasie targowej szybsze wypłaty.

W Y K Ł A D Y  O WCPÓŁCZESNEJ LITERATU 
RZE CZESKIEJ. W  tych dniach przyLjrwa do 
Krakowa, na zaproszenie Związku literat ów. znany 
przyjaciel Polski prof. Adolf Cemy, wybitny uczo­
ny i poeta, członek koiD,-sji etnograficznej Akadc-

mji Umiejętności w Krakowie ora.z szeregu pol­
skich towarzystw naukowych, wieloletni szermierz 
ide: polskiej w Czechach, znakomity tłumacz ar­
cydzieł polskiej literatury współczesnej. Prof Cer- 
nŃ wy*gk»isi w okresie przed świętami 3 wy kłady 
pud tytułem: 1) Naród czesko-słowaieki i myśl
pizewicdnia jego łwterji. 2) Jan Neruda, ojciec 
rcal!zmu poezji. 3) S\ aiupluk Cech. —  Niowątpimy 
że publiczność polska tłumnym udziałem w wy­
kładach gicigodraego gościa złoży hołd niestrudzo 
nym jogo zasługom na polu zbliżenia polsko-cze­
skiego.

Wykłady odbywać się będą w sali Kollegjum 
wylcładów naukowych, Rynek gł. A B 39 II p. o 
godz. S wieczorom. Pierwszy wykład dnia 15 hm. 
(czwartek), naolepny 17 bm. fsobota).

ZBIÓRK.N N A  RODZINĘ SIEROCĄ. Za pozwo­
leniom magistra lu rotaptroznie się zbiórka po do­
mach na rzecz r  dżiny Sierocej. Od roku 1915 
zakkd ten opiekuje się sierotami, wojonnemi V  
dwóch damach (na Zwiorzjmeu. ul. Emaus 22 i na 
Woli Justowslucjj- Obecnie przyjęto dzieci od Ko 
mitelu ziemi krakowskiej, co razem stanowi gro­
madkę (123) sk rot, przeważnie uczęszczających 
do szkół. Rosnąca niemal z dniom każdym droży­
zna iok uszczupliła fundusze. Rodziny Sierocej, iż 
zarząd zmuszony jest zwrócić się O j o  ofiarności 
publicznej, prosząc gorąco cale społeczeństwo o 
serdeczne poparcie tej akcji, która ułatwi "wyży­
wienie i wychowanie tej bezdomnej nieszczęśliwej 
dziatwy.

N A G ŁY  ZGON. Wczoraj w restauracji S. Wcrts- 
nmnna przy ul. Krakowskiej 25, zmarła nagle Hc- 
kma Kalikówna. Zwłoki przewiezion-u do zakładu 
medycyny sądowej, gd.zde przeprowadzona zostami" 
sekcja zwłok, celem w*yjaśnienia powodu nagłej 
śmierci.

SAMOBÓJSTWO. Wczoraj ryt cmentarzu zwie­
rzynieckim znaleziono zWłoci mężezj*zny, a koło 
niego leżący rewolwer. Okaizało się, że zmarłyi i 
był F. Cli., któiy z powodu rozstroju nerkowego, 
popełnił samobójstwo. Ciało przewKzkmo do za­
kładu medycyny sądowej.

W ŁAM ANIA. Onegdaj w nocy dokonano wła­
mania do magazynu szpitala św. Łazarza, gdrzic 
przechowywano wierzchnie okrycia osób pozosta­
jących w leczeniu w tymże szpitalu. Sprawcy wła­
mania przy pomocy drewnianego drążka odchylili 
krat.y w oknie od ul. Kopennika L o-fworem tym 
dostali eię do magazynu. Jakie rzeczy skradziono, 
na razie nie wiadomo.

Również oneg-dajszej nocy włamano się dc kra­
mu E. Schmelcsa w Sukiennicach i skradziono to­
wary bławabne wartości 4 miljonów mk. Spraw­
ców tego włamania aresztowane w orobach 14- 
letniego Edwarda- Lepiarza i 17-letniego* Józefa 
Zawadzkiego i odebrano irn skradzione rzeczy.

KRADZIEŻE Z PRZEDPOKOJÓW. W  c-Pat- 
mch dniacli popełnioaio cały isz°reg kradzieży gar­
deroby z przedpokojów, których drziwi były iiie- 
zaimknięte z powodu nieostrożności wrłaścioieh 
mieszkań. I  tak z przedpokoju p. Si kragowi przy 
ul. Stra>szeiwski' go  5. sltradz.io^no p°ito wartości 
pół miljona mk. W południe tego samego dnia 
skradziono z przedpokoju p. Eoczkowskiej prz* ul. 
Pańskiej 14 damskie futro as trać bano we. P. Katz- 
nerowi, zamieszkałemu przy ul. Krakowskiej 82 
skradziono również z przedpokoju palto wartość 
pól miljona marek, zaś z garderoby w k a ja n i  
,Roj al*‘ palto wartości miljona mk.

KOM UNIKATY I ZAWIADOMIENIA.
W ALN E  ZGROMADZENIE STOW. B. LEGJO- 

NISTOW W  KRAKO W IE rdbędzie się w  niedzie­
lę, 11 bm. o godz. 10 przed południem, wagi. w 
ratzie braku kompletu o godz. 10‘30 bas ‘względu 
na komplet, V/ sali małopolskiego Jmaraystwa 
Rolniczego (plac Szczepański 8, II p.). N,a porząd­
ku dziennym: Spraw*nadanie, wybory i reorganiza­

cja.
'Z A R Z Ą D  MIFJ. TO W ARZYSTW A BUDOWY 

MNIEJSZYCH MIESZKAŃ przypomina, ze dnia 
15 marca br. o godz. 5 po południu w sali obrad 
magistratu (I piętro) odbędzie się wal ie zgroma­
dzę de celom “wyboru organów Towarzystwu.

W E N TA  SPOŻYWCZA na dochód „Domu Ro­
dzinnego" dla sierót po żołnierzach (Jagiełłoń-ka 
I I )  odbędzie się dni: 18 bm. o godz. 3 p< poł. w 
Ujeżdżalni wojskowej przy ul Zwierzynieckiej. — 
Początek o godz- o po poł. Muzyka wojskowa.

W CZYTELNI TOW ARZYSKIEJ odbędzie się 
w niedzielę 11 bm. o godz, 9 iwieczÓT zebranie m  
warzyekie członków Stow arzyszenin z  urozmaico­
nym programem.

I  kraju i ze  św ia ta
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKI 

NAD BAŁTYKIEM . „Dziennik Gdański" donosi. 
Fort polski nad Bałtykiem, Gdynia, będzie już w 
kwietniu br. widownią uroczystych wizyt. W  mie­
siącu tym preizyd. Wojciechowski wybiera się do 
Gdyni. Temsaniem będzie om 'pierwazjon prezy­
dentem państwa polskiego, który odwiedzi Pomo­
rze i złoży hołd naszym wybrzeżom i morzu. Rów - 
nocześnio nawka, jak się dowiadujemy, do portu 
w Gdyni, eskadra wojennej floty francuskiej.

BIURO HISTORYCZNE POLSKIEGO SZTABU 
JENERALNEGO. Z Warszawy donoszą: Istnieją­
ce dla celów histoiyczno-wojskowy eh biuro histo­
ryczne sztabu j c n e r a l n o g c ,  zwrócTo na siebie uwa- 
a*ę fachowej prpny zagranicznej. Biuro, sitwcrzo- 
ne dlii zbierania mu.lerjalow wojny r. 1918— 1921," 
w ydalo niedawno pierwsze swoje prace, przyjęte 
nader przychylnie przez wojskową krytykę fran­
cuską, która podkreśla sumienność i rzeczowość 
zbierania materjałów przez biuro, jak również spo­
sób ich opracowywania, wskazujący na wjsoki 
jego poziom naukowy i techniczny.

LIKW IDACJA KOMITETU KRESÓW WSCHÓD 
NICH. Jak z Warszawy donoszą,- minister spraw 
wewnętrznych polecił zamknięci):: stowarzyszenia 
p. n .K o m ite t  obrony kresów* wschodnich", wo­
bec czego komisairjait rządu wyznaczył komiteto­
wi termin dwumiesięczny na pra.(-prowadź,cnie li- 
kw idacji, oraz polecił bezzwłoczne wpłacenie do 
Lasy skarbowej sumę 9,144.029 m k , jako należ­
ności na rzecz skarbu z tytułu zaciągniętych po­
życzek.

AKADEM JA SZTUK PIĘKNYCH W  W ARSZA­
WIE. W  najbliższą niedzielę, dnia 1 i bm odbę­
dzie się uroczyste otwarcie Akadcmji sztuk pięk­
nych. Na akt otwarcia, pik informuje „Przegląd 
Wieczorny", przybędzie pan prezydent Rzeczypo­
spolitej. W  przeddzień olwarcha, to jest w sobotę, 
odbędzie się w kościele św. Krzyża uroczyste na­
bożeństwo. Mszę św. będzie celebrował ks. kardy­
nał Rakowski.

JRUŹBA ZAMKNIĘCIA SZPITALI. W  sprawie
obiegających pogłosek o grożącem zamknięciu 
szpitali warszawskich „Przegląd Wieczorny" za 
sięgnąi inforomcyj u odnośnych władz ministerial­
nych i otrzymał zapewnienie, żo o zamknięciu 
sap tali nie ma rno-wy. Niemniej stan finansowy 
szpitali jest, jak wiadomo, fatalny i wymaga spie­
sznego zaradzenia następstwom.

K IIW Ć W Y EPILOG W ALK I Z BANDYTAMI.
T elegnam z Katowic donos: pod datą 9 bm.: Wczo- 
raj w* godzinach wieczornych policja wykryła obu 
sprawców zamachu, dokonanego na funkcjonarju- 
si/f policyjnych w teatrze miejskim. Dcm, w któ­
rym bandyci broni1" się uporczywie, osaczono. 
M (alka trwała pracz trzy godziny, przyczean odda­
no wiole strzałów. Obaj bandyci i jeden urzędnik 
policyjny .zestal: zaK i, zaś diwóch urzędników 
policyjnych rannych.

„POGOŃ" NIE JEDZIE DO HISZPANJI. „Sło­
wo Potekie;1 podaje, że wyjazd „Pogoni" lwowskiej 
do Hiszpaiiji zosta] na razie odłożony. Dzisiaj rrno 
drużyna „Pogan." wyjechała do Warszawy celem 
rozegrp.nia zawodów % klubami „Warszawianką* 
i „Legją".

TARNÓW, 7 maron. (Z Rady miejskiej. —  „G o­
belin ): Pod przerYOdnictwem wiceburm. dr Muetea 
odbyły się w ostatnich dniach dwa posiedzenia 
Rady miej°sk:ej. Na picrwszcm sale ratusza wypeł 
nily się po brzegi pracownikami miejskimi, któ­
rzy na ‘wiadomość o anmienzonej 'edukeji plac na 
wniosek komisji ottóczędnościcwej, przy byH tłum­
nie na ratusz. Wnioski komisji owzeaędnościowpj, 
której zadaniem i ylo przyjść z pomocą miastu 
pi*zcz iras.trymgtow.anie różnych wy*daitlvów, omó­
wiono na. ta.jucm posiedzeniu, poczem zapadła, u- 
cliwafa, która sprawę poczynienia oszczędności w 
magistracie usunęła na jakiś czas z porządku 
dziennego. Na tem samom posiedzeniu niektórzy 
radni poruszył* sprawę bezrobocia w naszern mie­
ście, które z dnia na dzień przybier,a coraz więk­
sze rozmiary.

Na drugiem posiedzeniu Rady miejskiej załate 
wierno szereg spraw, jak np. sprawę zWtaien/a 
pracowników gminy ni. Tamowa i jogo zakładów 
od obowiązj-iu ubezpieczenia w zakładzie pensyj- 
r.ym we Lwowie, wnioski magistratu w sprawie 
pomocy rządowej na Cele aprowizacji (po 30.600 
rok. na giowę, a więc o 1 miljjard 2u0 miljonów 
mk.), w sprawie pomocy rządowej w  sumie 400 
miljonów mk. na pokrycie wydatków adn.inistra- 
cyjnych. a w szczególności czynności, załatwio­
nych pizez miasto w poruczonym zakresie działa­
nia, wniosek o zaciągnięcie pożyczki rządowej 'w 
sumie 200 miljonów na rozbudowę iniosta, oa*az 
wnioeck o podwyższenie opłaty od lokalów o 95 
procmt.

Staraniem Biura koncertowego Seidena zje-chali 
do rutezego miasta artyści krakowskiego teatru 
„Eagatela-1 i na scenie „Sokola" wystawili głośną 
sztuikę Jastrzębioc-Zalew-kiego pt. „Gobelin". Gn* 
artystów i artystek bj ła doskonalą. Na pierwrzym 
plan wybili się pp. RaŁschka w pysznej roli Kul- 
basa i Stępowska jako niezrównana jego córka 
Witalino. Dosl-oni de wywiązali się ze swoich ról 
pp. Bznagc Andrusowska, Wojuech&wska, Kli- 
szewsln, Solarski, Kolwas i tienowski.

O EKSCESACH ULICZNYCH W  PRZFMVŚHT,
0 których donieśliśmy wczoraj, otrzymuiemy od 
na&zego korespondenta przemyskiego, następujące 
informacje:

We śrudę 7 bm była t. zw. „Targowica" widow­
nią krwawy cli wybryków ulicznych. Bohaterami 
tej awantury byli chłopi z Buszkowie, którzy* przy­
jechali do zbiórki kontrolnej w P. K. U. Wedte o- 
pisu naocznych świadków, awanturą miała prze­
bieg następujący*:

O godz. 10 przed południem przyjechali na fu­
rach z Buszkowie chiopi i zamiast pojechać do 
gmachu Komendy Lzup., zeskoczyli z  fur na Tar- 

owicy i zabrali koc ze sklepu bławatnego. Byli 
oni w stan’e podpitym i wyprawiał1' aiw*antury, co 
wywołało popłoch wśród kupców i sklep Lam y na 
Targowicy, którzy natychmiast zniknęli sklepy. 
Następnie kilkunastu chłopów wpadło do szynku, 
gdzie 'wybili szyby. Byłaby awantura ta skończy­
ła się bez roziewu krwi, gdyby nie napad na jatki 
mięsne. Napastnicy wpadli do jatek, zabrali kosz 
z mięsem i pobili ciężko handlarza lar? ela Burga
1 SO-letnią Doeę Major. Obecni wówczas na Tar­
gowicy rzeźniey, rcucili się z toporami i nożami 
rąi napastników i poranili śmiertelnie Jana Roma 
niuka, Daniela Czerwińskiego oraz Iwana Szumeł- 
ćę, ITasyla Poweha i Rom:.na Dydia, których r»d- 
wioziono do szpitala. Dopiero po krwawej bójce 
zjawiła się policja, która, aresztowała napastników*.

Pogłoski o awanturach na tle aprowiizaoyjnem, 
podane przez lwowską „Gazetę Poranną" są nie­
prawdziwe, albowiem były to wybryki pijanych 
chłopów ukraińskich.

PRZYW ÓDCA BA NDY „MŚCICIE! I «  W  R Ę ­
KACH POLICJI- Już od dłuższego czasu w okrę­
gach; lubelskim, łódiz.kiin i radomskim grasowała 
banda oprysrakow, która pod pokrywką haseł spo­
łecznych dokonała kilku napadów ra,butikowych. 
I tak w ub. miesiącu od 9 do 22-go banda wyko­
nała napady na szereg nyijątków W Modrzyńeu, 
na kupca Bursztynu w Polichnie, oraz na k ’:'ku 
kupców w Iiadawczyku. Sposób wykonania napt- 
lów upewnd policją że bandyci musizą być lpdz- 
mi intoligentnymi i sprytnymi. Potwierdziły to 
zeznania jednego z napadniętych, który rozpoznał 
wśród napastników znajomego sobie człowieka, 
ryjzwjisldeni Leona Pry be, który w swoim czasie 
zajmlował dość ‘wybitne stanowisko. DaLsao do­
chodzenia ustaliły, że Prybe był przyw*ódcą ban­
ty, pomocnikiem zaś jego, znany rówrkeż w sze- 
roiucb kołach mieszkańców Lublina^ UzesŁaw Gru­
szka. Dopiero w ostatnich dniach udało się policji 
aresztować w Lublinie Prybego. Sprawę skiero­
wano do sądu doraźnego, a poszukiwania za po­
zostałymi bandytami są w toku.

Wspomniana banda posiłkowała aię .'również 
bombami. Jej to dziełem było rzucenie ki)ku bomb 
w Lubiime, między innemi na młyn Krauzego.

PO LITYK A  NA POGRZEBIE. Z Kielc donoszą. 
Zmarł tu działacz narodowo-robotniczy, członek 
zarządów wielu instytucyj społecznych, b. oficer 
Leg poi., dr Karol Skarbek- Wodzinow ski. Zmarły 
należał do Narodo wej Fart# Robctnirzej, organi­
zacja też ta wystąpiła grcmjolnie ze swemi sztan­
darami na pogrzebie. Wobec sztandarów N. P. R. 
ksiądz nic chciał zmarłego eksportować, robotni­
cy nie chcieli znów ustąpić ze .sztandarami; wy­
wiązała się na ulicy webec iuż wyniesionych 
zwłok sprzeczka. Ksiądz ostentacyjnie zdjął kom­
żę L stułę i ustąpił. Pochód pogrzebowy z muzyką

t m r  R i iś u z f t t  I F f s c a w u ic

hranTiecka U l .  ; L - J S ż f S a i S i t . S  L

usKutecsaia zamówienia dla pań i panów szybko 
i do&uaclnie. Na sk£aózte maierjaS? z iabryk bielskich. 

. .  £: yow a k m ie k c ia  damska,
l i  Z A k GAJ D ilIFO B IIO W lf.

t f m j  23%  
niżsi 

smnBai! T S B B



Niedziela, 11 mąrea 1923. / N O W A  R E P 0 F M 5 Nr. 38. 3

w ojskową, ze sztandarami i cząmemi wieńcami 
ruszył na cmentarz. Tam, po wygłoszeniu szere 
gu przemówień, odśpiewaniu ,,Nie rzuenn ziemi"
i pokropieniu święconą wodą przez jednego z ro­
botników zwluk zmarłego, trumnę przy powtór­
nym śpiewie opuszczono do grobu.

POŻAR MIASTECZKA. „Gazeta Wileńska" do­
nosi: W  miasteczku Mielengiany, V  po-wiecie świę- 
ciańskim spłonęły doszczętnie zabudowania go­
spodarcze, należące do miejscowych włościan. Wo- 

. dług obliczeń urzędu gminnego straty wynoszą 
przeszło 140 miljonów marek. Przyczyny pożara 
nic ustalono.

W YRO KI ŚMIERCI W  ROSJI. Z Petersburga 
donoszą, że wydział wojskowy najwyższego trybu­
nału rewolucyjnego ska-zał na śmierć b. obeera 
gw/ardji carskiej Efronowa za szpiegostwo na 
rzecz Finłandji, b. oticcrow Marecki ja i Beczkowa 
za udział w spisku kontrrewolucyjnym i b. komen­
danta eskadry bałtyckiej Szachwootowa za mal­
wersacje Wyrok wykonano natychmiast.

STRAJK ZECERoW W  RYDZE. Telegram do­
nosi, że w Rydze zastrajikowali zecertty wszyst­
kich drukarń, wobec czego gaizcty przestały wy­
chodzić z wyjątkiem pisma wojskowego „Łatwi 
jas-Karejwis", które składają żołnierze.

W YLE W Y WE FRANCJI. Do Paryża nadcho­
dzą wiadomości o katastroialnych skutkach wyle­
wu Sekwany i kilku innych rzek. Część miasta 
Yerdun znajduje się pod wodą.

DALSZE CEGIEŁKI W AW ELSKIE ufundowali 
424S Tow akc. mijaczowskich odlewow stali „Bra­
cia Bauertz"; 42(19 Ka.ro] 1 Witold Karczewscy; 
4270 Ku czci Gabrjela Na.rutowic.za; 4271 Pamię­
ci kapit. Stanisław a Mrowpa, poległ, śmiercią bo­
haterską pod Hulskiem — rodzice; 4272 Marii 
Bobkowskiej — dzieci i wnuki; 4273-4 (2 ceg.) 
Nasza cegiełka 10 lutego 1923; 4275 Pamięci ojea 
Romualda Makowskiego, powstańca z 1863 r. — 
dzieci; 4276 Julja.n Bugajski, Władysław Piaścik
ii Antoni Ejma w Częstochowie.

^ y j j r ——*
r e p e r t u a r y ? *

TEATR IM SŁOWACKIEGO:
Sobota, 10 biu.: ,,Wilki w nocy“ .
Niedziela, 11 Km. po pul.: „Janosik"; wieczorem: 

„Wilki w noey“ .
Poniedziałek, 12 bm. po poi.: „Wesele"; wieczorem 

„Wilki w noey“ .
Wtorek, 13 bm.: „Wilki w nocy".

TEATR OPERA I OPERETKA.
Sobota, 10 bm „Maskotka".
Niedziela, 11 bm. po poł.: „Carmen"; wieczorem: 

„Maskotka .
Poniedziałek, 12 bm.: .Bajadera". ..

TEATR »BAGATELA«.
Sobota, 10 bm. po poł.: ,Szyldkretowy grzebień"; 

ft-ieczorem „Wiera Mircewa".

obrony nie ma, i on ze wszystkicm, co zebrał, uto­
nąć musi... Ten najrniIszyT okręt, ojczyzny' naszej 
wszystkich nas niesie, wszystko w nim maimy, co 
mamy. Gdy się z okrętem źle dzieje, gdy dziur je­
go nie zadykamy, gdy wtody z niego nie wylewa­
my, gdy się o sitrzy manie jego nie staramy, gdy 
dla bezpieczności jego wszystkicm, co w domu 
jest, nie pogardzamy, zakonie i z nim my sami 
poginiemy...

Wyjątki z „Kazań sejmowych" Skargi.

Niedziela 11 l nu po poł.: „Szyldkretowy grzebień"; 
wieczorem „Zdobycie Berg cp aoom"

Poniedziałek, 12 bm.: „Wiera Mircewa".

JEDYNY KONCEPT EMANUELA FEUER- 
MANNA, stawnego uzelisty doby współazesnej, 
jdbędzie się u nps w niedzielę, 11 bm.

Z  sali sądow ej
 K AR A  ŚMIERCI ZA OTRUCIE MĘŻA.

(Ker. wł. »N. Reformy*}.

Nowy Sącz, 9 marca.
W  pierwszej połowie września 1922 r. sta­

nęli przed sądom przysięgłych w  bnltejszym są­
dzie okręgowym: 1) RtozaJja Świder, uroaz. w 
Stopnicach Królewskich, lat 27, religji rzymsko- 
ltaboiKldcj, oraiz 2) W ojciech Plena, lat 29, reł 
W. Mit. św idrowa oska”żen;ą była o to, że w 
2 amiarze pozbawienia życia «w ego  męża Jana 
Świdra, wsypała truciznę do kawy, wskutek 
czego nastąpiła śmierć jego. Obwiniona mając 
lat 16, vyszła  za mąż za, 45 lat liczącego Jana 
Świdra, W  pożyciu maiłżeń^kliem, dlość zgodnem, 
załazłai zmiana od chwili. ;w której poznała W o j­
ciecha Pienia, iczłowiilekt znacznie od jtej męża 
młodszego. Pozostając z  raą w ścisłych stuosun- 
kaich, rniiał ją  Plieai namawiać d-o usiunięcia mę­
ża, poczem mlogllby żyć  wspólnie w  jednam go­
spodarstw iie. W  tym  celu wystarała się Świdro­
wa o truciznę, którą podała mężowi w  kawie. 
Pio spożyciu zachorował mąż oskarżanej, a po 
6-dnilowych męczaruraicn zmari.

Obwiniona iprzyznak wówczals, że męża otru­
ła, locz tylko za nalin-ową Pienia, który się je­
dnak wyparł współwimy zupełnie. Wskutek ze­
znań świadków i przebiegał rozprawy skazano 
ją nai karę śmieireri, Henia, zaś 'uwotóiono.

Na wmiesime zażalenie nieważności zarządza­
no ponownie przed ławą. przysięgłych rozprawę 
przeiciw Świdrowej, która się odbyła dnia (>-go 
bm. pod przewodnictwem r. s. o. Rychlika. W  
toku • rozprawy, w  której zabierali głos rzeczo- 
znawcy sądowa lekarze: dr Edward Zieliński 
oraz dr Dztńowicz, objek^ywmio i szczegółowo 
roztrząsając kweslję otrucia w skutek przepro­
wadzonej obdukcji zwłok zmarłego Świdra, o- 
xaz po replice adw. idr Dąbrowskiego na prze­
mówienie prokuratora, sędziowie .przysięgli za­
tw ierdzili pytania główne, wskutek czego prze­
wodniczący po naradzie trybunału ogłosił wyrok 
zatwierdzający karę śmierci.

Skazana zgłosiła ponownie zażalenie nieważ 
naści na ręce sw ego  obrońcy.

Ni?gdvś c?y dzisia j?
Niemasz, jako świadomi powiadają, żadnej tak 

nieszczęśliwej Rzeczypospolitej, któraby mnioj 
przyjaźni u swoich dzieci i synów nuała, jako ta 
nasza.

Gdy jest co wziąć z poborów i dochodów pospo­
litych, to najsmaczniejsza kradzież, o którą się 
i karania żadnego bać nio potrzeba. A  gdy co dla 
dobra pospolitego uczynić, wnet ciężko i tradno 
i niema&zt

Wszystka Rzeczpospolita uboga, domy tylko 
pojedynkowe bogacę.. Łasomstwo u wszystkich na 
głowie; od małego do wielkiego począwszy, w*szy- 
scy się ćwiczą w złt-rn nabyw aniu i łakomeni 
zbieraniu.

Kto tu (w sejmie) na was ze (wszech stron Kró­
lestwa zebrane i na głowy ludu patrzy i wasze o- 
byczaje i sprawy widzi, domyślać się może, jakie 
nit-zbożiiości i grac-hy po wszystkiej Koronie 
panują.

Gdy okręt tonie, a wiatry go przewracają, głu­
pi tiumoc-zki i skrzynki swojo opatruje i na nich 
leży, a do obrony okrętu nie idzie —  i mnienui, że 
się sam miłuje, a on się sam gubi. Bo gdy okręt

1  S i l n y
. f-y pi . ... .

Warszawa, 9 marca (R A T ). Na Jzisiójszem 
postedzoniu Sejmu ucliwałoino wn’ otski komisji, 
ażeby nie wydać sądowi posłów Komarewicza, 
Podhurskiiego', Fastómaka a! PryKhupy, dalej po­
sła Langera, at wreszcie p. Szap:ola. Następnie 
uchwalił Sejm w trzoeiem czytaniu ustawę o na­
daniu Akademji sztuk pięknych w Krakowie 
stauutu szkoły akadomicldicj, tudzież trzy rezo­
lucjo, odnoszące się do szkół o celach autystycz­
nych i uposażenia krakowskiej Akadem ji sztuk 
pięknych. Dalej uchwalił Sejm następujące re­
zolucje: .W zywa się rzad: 1) do wypłacenia eme­
rytom, których o-. In tnie miejsce urzędowania 
leżało w Niemczech, należytych zasiłków, 2) do 
wypłacenia kwot zaległych, 3) do wyrównania 
w' projekcie noweli emerytów państw zabor­
czych z emerytami polskimi.

Nastąpiła dalsza dyskusja nad

U STAW A  O N A PR A W IE  SKARBU.

Pos. ks. I l k o w  (klub ukraiiiisko-w lościań- 
ski) domagał się ulg podatkowych dla wschod­
nich województw.

Pas. C h ą d z y ń s k i  (N P R ) rozpoczął od 
zaznaczeniu, że sanację nałoży jak najprędzej 
przeprowadzić i nie wiązać jej z zagadnieniami 
silnej więlcszości parlamentarnej. Pochwala 
koncepcję miernika i plan ministra skarbu, obli­
czem y aa trzy lata uważa za bardzo pożądany.
00 do podarku majątkowego zaznałem, że 
m ógłby on wynosić zainiitast- 600 miljonów zło­
tych, dwa naizy tyło. Na zupełne wyodrębnie­
nie przedsiębiorstw państwicwyteh, jatkach żąda­
ją  paragrafy od 1 dio 19, nie zgadza się. Rozu­
mie. że potrzeba zmienić typ administracji, lecz 
wyzbyć sńę zupełnie samemu wpływu na tok 
tych spraw byłaby rzeczą ryzykowną. Uważa, 
że skoiro rząd sam iprzeiwiduje kryzys gospodar­
czy -wskutek raf >rmy skarbu, te  mnisi z góry 
prz< w idzieć też p-ewne kredyty na zPgodzc-mie 
złych skutków* kryzysu. D latego mówca sta­
w ia rezolucję:

» W  żywa się rząd, aby ..wobec gnlożącego kry­
zysu gospodarczego, m ogącego wywołać wstrzą 
śniewila słotejałne i ultrudnić przeprowadzam'; re­
formy skarbu, przedłożył w  terminie' trzy tygo ­
dnie w nn  projekt ubezpieczenia na wypadeic 
bezrobocM«.

Mówca krytykuje metodę rzajdiu, zmierzającą 
do zmniejszenia liczby urzodnilców i lepszego 
ich uposażenia. Stronnictwo mówcy nigdy nie 
zgodzi się na pełnomocnictwa trzyletnie, któ- 
neby przysługiwały każdemu rządowi. Żresz ą 
stronnictwo gotowe jest stanąć oo stronie każ­
dego rządu, który przystąpi do pracy sanacji 
skarbu z uczciwym pianiem i z wolą przeprowa­
dzenia bej .sanacji (Brawa).

Pos. K w i a t k o w s k i  (Chrzęść, demokra­
cja) wyraża wielkie uznanie prezydentowi Rze­
czypospolitej, że wysunął na czoło sprawy fi­
nansowe i uznanie dla w ysiłków ministerstwa 
skarbu, których obraz daje obecna ustawa. —  
Ogół ludnośoi oczekuje choiciażby na zapocząt­
kowanie zmiamy ale nio można1 oczekiwać, aby 
w krótkim czasie udało się wciągnąć na prostą 
drogę wóz pmtetwowy, który przez cztery lata 
jechał na pochyłości. Błędem byłoby dążenie do 
saniaicjii środkami czysto adiimaiibtraieyjuemk —  
Trudno jest urolduomić na okres trzyletni 
wszystko tak, aby niic nie zawiodło. Mam wra­
żenie. że rząd nie 'uwzględnia dk>stajtecznfe łącz­
ności zagadnień siuairbowych 7. zag-adnioniami 
gdspoduTczemi. Bolesne eąjotracje są konieczne
1 klub mcwcy będzie wsnóhpraeował, aby się 
uidlały, lecz potrzeba pi-zed&ieWzńąć wszystkie 
środki dla undkuięim kdmplikalcyj. Chodzi tu 
o możliwość przesilenia gospodarcze go,o kwe 
stje bezirobch nytch itp. Uje.nnym czynnikiem jast. 
tutaj pośpiech, zwłaszcza ico do miernika zło­
tego. Obecniie z lo ty  stał isię najiuebezpJeczwej- 
szyin konkurentem marki polskiej. Co innego 
je<st wprowadzenre mileamilca jako jednostki obU- 
czeniorwiej, a 00 innego wpitraadzemie złotego, 
jako teorretycznej v, afluty.

Należy najpierw doprowadzić do stabilizacj' 
marki pnlbkioj, aj późnfiaj oznaczyć wartość zło­
tego. Ustawa wprowadza właściwie syklem irćj- 
wnlatowy: złoty równy frankowi %zwajcarsiktie- 
iiu i, złoty równy wskaźniikcwi cen huntownych, 
wreszc-ie markę. Należy zbadać, czy me wystar­
czyłoby utrzy manie samego -wiskaźinka cen 
hurtownych.

Pots. P i e s  z (Zjednoczenie niemieckie) uwa­
ża, że w iole z projektowanych podatków prze­
kracza zdolność płatniczą obywatelu Sanację 
należałoby rozłożyć na lat 10. Ciężaty he po­
winny ponieść całe pokolenia. Plamy ministra 
nie uwzględniają ciężkiego położenia urzędni­
ków i tą  dobre w toor.fi., ale niite w  praktyce. * 

kos. Ł  y  p a c e w i -c z (W yzw olen ie) uważai, 
ze sytuacja, kraju nie jest tak zła, jak  ją  przed­
stawi:! pesymintyczniie poseł Gląbiński. Obecny 
stan skarbu i kurs marki polskiej nie świadczy 
o stanic gospodarczym kraju, który polepoza się 
ciągle. Izba ustawę o naprawie skarbu uchwalić 
może i powinna. N ie  njoże ona być przedmiotem 
gry partyjnej. Mówca w ita  z zadowoleniem o- 
świadczenie mi0WTców ẑ  prawicy, że praguią rze­
czowo pracować za. promktem. Co do oszwzęduo- 
ści mówca zaznacza, że faikty przytsoKszone przez 
posła Michalskiego zd frzy ły  się za czasów jego  
urzędowania, jako ministra^  ̂ M-om :a poddaje 
krytyce działalność posła Michalskiego, jako 
minń-stra. Co do mielnika., to dz’w i R ę opozycji 
przeciwko niemu. Co do pełnomocnictw, żąda­
nych przez ministra, to zdanie™ mówcy, sprze­
ciwia się to konstytucji. Mimo zastrzeżeń stron­
nictwo m ówcy uznaje, że projekt zawiera, wiele 
zdrowego ziarna i prosi o oaesłanle projektów 
do komisji.

Warszawa, 9 marca (Tek w ł.) W  dalszym cią­
gu dzisiejszy dyskusji minister spraw wojsko­

wych w  sposób izeczcw y odpierał zarzuty po­
sła Michalskiego, czymione administracji wojsko­
wej. Minister wy leazał liczbami, że w  Polsce nie 
szafuje się szarżami: jenerałów jest mniej, niż 
w każdej innej arątji. K ażdy etat armji ustal-O' 
ny był z m/inistrem skarbu. Minfetor musi .Się do 
magać, aby ciężary, jakie krai obecnie ponosi, 
nie były płacone w nienawiści do armji (Kuczne 
brawa z lew icy). Minister nie ukrywa, że i dz.ś 
w ielo jsst do naprawuenia. i radośnie przyjmie 
rękę wyciągnięta do niego do w spółpracy. —  
(Brawa z lew icy. Głos: Jak teraiz wygląda p. 
Michalsk:? Wrzia.Ava na prawicy).

Tois. D i a m a- n d (P . P. S.) twierdzi, że pro­
jekt min. Grabskiego jest. tworem artystycznej 
wyobraźni, gd y  potrzeba arytmetyki. N ie mo­
żna powiedzieć o reformie, że się nie uda, lecz 
stopień prawdopdobie ństwa jest niewielka —  
Wskutek parytetu złota wzrośnie drożyzna, a 
zatem wzrosną wydaltld. Przez przeznaczenie 
podatku majątkowego na ,armię, ucierpieć, może 
państwo, uchodząc za militarystyczne.

Minister G r a b s k i  powołuje się na fakt, że 
marka od 14 duli nie spada., a wskaźnik drożyż- 
miiainy nie obniżył się. Minister nie stanął na sta­
nowisku dwuwalutowuiiści, gdyż przedtem pra­
śnie porozumieć się zc sforami gospodarczemu 
Oo do budżetu, cy fry  wyjaśnione będą w komi­
sji. Budżet wojskowy, po wyłączeniu kolei w y 
nosi tydko 27 proc., a nie 50.

Pos. G r u c 11 b a. u m wyważa wątpliwości, co 
do skuteczności proponowanych reform J l y  
—  mówił —  chcemy wziąć udział w  sanacji, o 
ile panowie brutalnie naszej współpracy nie od­
rzucicie*.

Na tern wyczerpano dyskusję. Po  faktywznem 
eąiTostowaniu pos. Mklialskic.go. marszałek ode­
słał projekty sanacyjne do komisji skaTnowej.

Następne posiiodzenie wre w torek o godz. 4 
po poł.

OŚW IADCZENIE  POSŁA WITOSA.

Warszawa, 9 mantra (Tal. w ł.) W  kołach sej­
mowych duże wważewie wywołało oświadczenie 
i osp. Yóifosa, stwierdzające, że atmosfera kry­
zysu wreszcie przeminęła. Niie należy jednak 
prsrrpuiszezać, aby p. W itce wyozekl się osta- 
teicznie swoich zamilorzeń i niezawodnie w dal­
szym ei-agu zaipobiiugać będzie koło w y tw orze- 
nia większośctii, któraby wysunęła go na fotel 
prezydjaitny. W  każdym razie zaznaczyć nak- 
ży, obecne stanowisko rządu jest dużo silniejsze 
niż uprzednio, a pos. W itos oraz jego przyjai- 
oilele widząc, że w  najbliższym czasie nie uzy­
skają żadnej wlófksaości, postanowili po cichu 
wy aofnć się z niebezpiecznej dla nich imprezy.

ARCYB. TEOPOROW ICZ I BISKUP SAPIEHA  
ZŁOZYLI M ANDATY.

W  irszawm, 9 marca (Tel. w ł.) Popołudniowe 
posiedzenie Senatu zebrało tylko nielicznych 
■członków w  drugiej Izbie. Jedyny punkt, który 
mógł w yw ołać zainteresowranie, było oświad­
czenie marszałka., żc zgodnie z postanowieniem 
kurji rzymskiej arcyb. Teodorowicz i biskup 
Sapieha zrzekli się mandatów. W  miejsce ich 
w ejdzie przemyrałwie-c inż. Adelman z K iako- 
wa, oraz cbywratel ziemski Giismacher.

KOMITET PO LITYCZNY  R AD Y  MINISTRÓW

W arszawa, 9 maTca (Tal. wł.) Jutro odbędzie 
się poełedzeińe komitetu politycznego Rady mi­
nistrów, na którem omawiane będa sprawy po 
liltyki wewnętrznej oraz eprąwai granic wBe'iod- 
nich.

Do dnia dzisisjszeg’0 z Paryża nie nadeszły 
żadne informacje, któreby upra wniały do przyT- 
piuisaczeń. że w  sprawie granic, zaszła jakakol­
w iek zmiana na naszą korzyść.

REORGANIZACJA ADM INISTRACJI 
PAŃSTW OW EJ?

Warszawa, 9 marca (Tcl. w ł.) Jak się dowia­
dujemy', w  przyszłym tygtodmu odbędzie się 
po jedzen ie  tak zw. komisji administracyjnej z 
p. Bubrzyńskki na czele. Kom isja ta w  ubie­
gły m miesiącu rozpatrywała sprawę reorganiza­
cji administracji państwowej. Obecni u, członko­
wie komisji przedstawią swoje wnioski, opraco­
wane w  międzyczasie. O ile  wnioski te uzyskają 
aprobate w iększości komisji, raąd przystąpi na 
tej podstawiifc do reeagan.zacji administracji. 
W  przeciwnym razie odbędzie się w  przyszłym 
tygodlniu jeszcze jedno posiedzenie komisji, na 
którem zapadną ostateczne postanowienia w tej 
oprawie.

W Y J A Z D  MAC D O NNFLA  Z W A R S ZA W Y .

Warszawa, 9 marca (Tel. wł.) W  dniu dzisiej­
szym Wyisoki komisaa-z Gdańska Mac Donnel 
p -/.odstawił się premierowi Sikorskiemu, a na ■ 
sitępnio przy jęty zoetał przez prezydent a R ze­
czypospolitej. W ieczorom p. Mac Donnel w yje­
chał do Gdańska.

Konferencja ensnomiczna paśsto
M?tK(tll

Warszawa, 9 marca, (Teł. w i j  Konferencja 
ekonomiczna, państw bałtyckich, która zakoń­
czyła się 8 bm. w Helsingforsie, pospraowiła., że 
następne obrady ekonomiiczne tych państw od­
będą się w  W arszawie. W  związku z poprzed- 
niieimi uchwałami konferencji dowiadujemy się. 
ż e  Polska w  niedługim czasie rozpocznie per­
traktacje z Łotwą i Finlardją o zawarcie trak­
tatów handlowych z temi państwami.

PO SUW ANIE  SIĘ FRANCUZÓW .
Mannheim, 9 marca (A  W ). W czoraj o godz. 5 

popołudniu obsadził oduział francuski port 
Rheicuu, będący przedmieściem Mannheim. —  
AYsiKkirmiia.ay 'oddział Jost przednią strażą posu­
wających 6ię wojsk francuskich.

Es«e«, 9 marca (A W ). Po zajęciu Dwtmundu, 
usunęli Francuzi tamtejszą organizację pol:cji 
bezpieczeństwa. Równotcześm- ■ rozkazał franeu- 
ski komendant burmistrzowi miasta., utwńrzcniie 
w miejsce wydałam1’ policji, 500 ludzi, liczącą 
komunalną straż bezp;eczciist« a.

E a t i i j c i ^  z a p r c  ż o n y  b y t  
m ło d z ie ż y  a k a d e m i c k i e j !

W y i a m n i  f l
Związek w ydaw ców  pism krakowskich posta­

nowili, ze względą na bardzo ciężką sytuację 
prasy, przyjmować do  ogłoszenia jakiegokol- 
wce kbądź rodzaju’ komunikaty, tylke za opłatą.

Stowarzyiszenia ku 1 Luralno oś:viatowe otrzy­
mać mogą, wyjątkowo pewne zniżki.*

_ Z ty-ch  ̂też powodów należy nadsyłać komu­
nikaty nic do redakcji, lecz do administracji 
poszczególnych pism.

■Czas«, 2-Glos Narodu*, »Goniei.- K rakow ski«, 
»K nrjer Codzienny*. >Nowa Reforma.*, »N o-

Dziai ekonomiczny
W A LK A  Z DROŻYZNĄ.

W Poznaniu odbyła się konferencja dla rozdzia­
łu porzoetalcgo jeszcze w kraju zapasu cukru. 
Wzięli w niej udział: przedstawiciele komisarza
do walki z drożyzną, minister spraw wewnętrznych 
i skarbu, re-prozcnumci miast, kooperatyw, oraz 
delegaci trzech Związków produceaitów cukro- 
wjuozyc*h z Kongresówki, Małopolski i Poznań 
sinego. Celem konferencji Dy lo ustalenie każdoniie- 
aęcznego kon-iyngentu cukru na cały czas aż do 
uowij kamjtójiji cukrowej, oraz umówienia się z 
cukrov, nikacu 00 do udzielana przez nich mia­
stom i n spółdzielniom umówionego kontyngentu 
na kredyt króLkctunr,inowy.

Zapasy oukru w kraju są niższe od normalnego 
jego spożycia, dlatego też wywóz tego artykułu 
za granicę został zakazany, a teraz chodzi o to, 
by uruemożliwić pośrednikom magazynowwiie cu 
km ala celów spekulacyjny cli, o czom już pisa­
liśmy.

Według infoimacyj „Robotnika", zapas roauo- 
iządsatny cukru pesz wal* na wydzielenie na bie- ' 
żacy miesiąc dla całej io k k i 1.000 wagonów, z 
czego przeznaczono dla zrzeszeń konsuTnetnió-’>' 350 
wagonów, wliczając w to Górny Śląsk, dla. które­
go zapotrzebawanie wynosi 115 wagonów, resztę 
zaś, to jest 650 wagonów, mają otrzymać kupcy j  

prywatni i przemysł cukrowniczy. Dla ułatwienia 
k ooperalywom zaopatrzenia się w cukier, który 1 
dotychczas otrzy-mywały tylko za gotówkę, posta­
nowiono pobierać od glowmyc.h odbiorców 50 pro­
cent należności w 14 dni od wysłania towaru, re­
sztę zaś w 25 clrii. Dotyczy to cukru z cifiarowmi 
wielkopolskich, cukrownie bowiem w imnj ch 
dzielnicach dają kredyt o 4 dni króiszy.

Z ogólnej ilości przyznanego koucsurnontioan ou- 
;ru otrzymają: Wydział Zaopatrywania Wareiza- 
wy 60 wagonów Ton. Aprowizacji miast Polski 
60 wagonów, Związek Slow. warszawskich „Spo­
tem" 60 wagonów, Zwiąizck spóldaielri robotni­
czych 15 wagonow, Centrala Spółek spożyv. ozych 
kolejowych 20 wagonów, Polska Centraia praoo- 
wńkow kolejowy ch 2 wagony, Centrala chrześc. 
Ijooporalyw 2 wagony, Zespół stow. urzędniczy ch 
26 wpgonów, „Jedność" we Lwowie 2 wagony, 
Pioletaijat" w Krakowie b wagonów, Cerrarala 

:.poidzielni •wojskowy ch 10 wagoinow 
Z ogólnej liczby tego zapotrzebowania cukrow­

nie wielkopoiskie dostarczą 60.6 procent, cukrow­
nie b. Kongresówki 30 procent, a resztę Mało­
polska.

Cena cukru ryt razie nie ulega zmianie sprawa 
zaś rozdziału cukru na następne miceiące uzale- 
znuona zoszała od zaeliowrania "tę ke-piect^a. Je­
śli \v wolnym handlu ujawni się jakakolwiek spe­
kulacja, zrzeszenia konsumentów otrzymają więk­
sze ilości cukru kosztom handlu prywatnego i prze­
mysłu cukierniczego.

Równocześnie z tą akcją komisarz do wałki z 
drożyzną rozwinął działalność w kierunku ułat­
wienia spożywcom zaopatrzenia s‘e w. mąkę. —
W tym celu wystosowane zostało żądanie udzie­
lenia przez Radę ministrów kredytów dla matso- 

ego zakupu zboża przez państwo, celem używa­
nia wpływu na ceny rynkowe, oraz rozpoczęto 
starania o krótkotciraiLiowe kredy ty dla jnlató 
i spółdzielni spożywczych. Również z mitóstrem 
skarbu prowadzi jiomisarz do walki z drożyzną 
pertraktacje, celem uzyskania kredytów obroto­
wych dla kooperatyw i miast na cele inwestycyj­
ne wytwórcze, jak nu piokanre, uJyny, budowle 
i urządzeni't mcchauiczuotochniczne.

GIEŁDA ZBOŻOWA W  KRAKOW IE . (,9 marca) 
Pszenica 250.000 żyto 126.000— 131,000, owies 
1.30.000, mąka pszenny. 400.000. Tendencja bez 
zmiany. Dowóz w życie większy.

Trzebinia tłuszcze 26000 35000 28000—33000
Krakus 12500 1S500
ChoJorów 45000 50000 46500—48000
Ćmielów 32000 37000
Elektrownia Siersza 4500 5500 5050
Nieinojow-ki 18ti()0 20000
Fabryka kap. My śl. 5000 6000

OTELDtĄ SZV’AJCARSKA. (9 ttiarca). Berlin 0 02.57 
llolanlja ifl'95. Nowy Yoik 535‘75, Londyn 2540 Pa- 
ryż 32‘32. Mcdjolan- 25‘50, Praga 15-92.* Budapeszt 
047K-. Bukareszt 2‘55, Belgrad 5‘50. Sofjc 3‘10, War- 
ssawa G’01.20, Wiedeń 0‘00.i4',,ł, austr. kurona. stem­
plowana 0‘00.75.

(JdpcwiedzialDy reduktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

N & d e s ł a & e .
Anykuły w tyro dziale nie pochodzą od Redakcji

Podzi^kayyanie.
tYieimożnrmu Pana majorowi Drowi 3 e» 

“ B w i za bezinteresowne przeprowadzenie ope­
racji i wyleczenie z ciężkiej choroby mojej 
żony, Siostrze Stanisławie, Siostrze Genowefie 
i Siostrze .Tarinie za troskliwą opiekę składa 
serdeczne Bóg zapłać 1

J Rotter
oficer ewidencyjny w Mielcu

Władcmcśoi giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Rynek dewizowy nie 

wykazuje większych zmian. Doiary i przekazy r~a No­
wy York mcco mocniejsze, marka niemiecka słabsza.
reszta niemal bez zmiany. ^

Akcjami przemysłówenu i liandlowcm obracano 
■uewielc po kuriió pizeważnie utrzymanym. „Siersza 
gornicŁu" mocniejsza- „ZielGiiiew-sk 1 po kilkudniowem 
powodzeniu osłabł. Z akcyj baukow:ych kupowano 
Ziemski K'cdyto\w! po IÓ0U— 1800 oraz K redytowy 
Wai-szawski po 150OU, z papierów procentowych Mi 
Ijonowkę po 2000.

L i k w i d a c j a
OsIdz.aSa p rie lsa zćw  żj w scśc lt Wj ch 

i  o d z l e i o n r y c h  n a  l o c j ę
I-« o Kwie *ała 1823 r.

W  przeciągu ostatuich szesnastu miesięcy Amerykański 
Wydziuł Ratunkowy -zorganizował d :datkowo Oddział 
prze-yłek żywnościowych do Rosji i uzupełnił go ostatnio 
przekazami odzieżowemi.

Amer-kański Wydział Ratunkowy zainicjował tę po­
moc woiec faktn. że Rosjanie i ich przyjaciele, przeby­
wający poza granicami Rosji, nie m ieli sposobu przęsła 
nia 1 ienięehty do kraju: pozaiem wyeok e ceny żywn .fici 
w Rosji unieinożli *iły  jej mieszkańcem nabyć e pro- 
( uktiw, nawet w wypaiku zaopatrzenia ich piemędzaiL

Warunki życ'a w Rosji jednakie powoli ulegały zmia­
nie i dziś, ponieważ:

1) ceny produktów żywnościowych znacznie zostary 
zniżone i

2) możli.rem już jest przesyłanie pieniędzy do Rosji 
normalną drogą. Amerykański W ydział natunkowy ni- 
niejszem zawiadamia, że od 1-go kwietnia ii923 1. za- 
w.fsza sprzedaż przeKazów żywnościowych i  odzieżowych 
dn Rosji,

Wszelkie przekazy żywnościowe czy też odzieżowe, 
przyjęte przez nasze biu a do wyżej wskazanej daty, 
będą załatwione, lub też pieniądze za iie zwróceńe, jak 
to miało miejsce dawniej, w razie, gdyby dis jakiego­
kolwiek powćdu przesyłu -nie mogły byt doręci me 
Osoby, życzące jeszcze przekazać lywnoś-'1 czy też odzie, 
do Ftos i, proszone są o jeknajezybsze sLłwiani* podań, 
w celu uniknięcia zbyt dnżego ich napływu w czasie 
ostatnkh dni przyjmował ta posyłek.

Za pośrednictwem A. W . R. w Polsce sprzedano od 
grudnia 1921 r. przekazów żywnościowych na i lmę dot 
330.000, pr ekazów odzieżowych od połowy grudnia 1922 
roku na ogólną sumę doi. 4.5oO.

Zawiadamiając o powyżs/em, Amerytański v*ydz'al 
Ra-nnkowy korzysta z okezji, at y wrrazi? swą w 3 .ę-z- 
ność za tą pomoc i  zaufanie, które wszyscy mu stań 
okazywali i zapewnić ich, ku wspólnemu nrszema zado­
woleniu, iż wysiłki nasze nie poszły na maraz i pomoc 
jakąśmy okazali pojedynczym osobom w P : >ji, przyczy­
niła sie w  znacznej mierze do popra wy ich bytu. Łaf

Firm: 20] 22 n i

C E D U Ł A  K U R S O
z dnia 9 marca 1923 

Waluty i dewizy:
Gotów sa 

43560 45500 
Transakcja 

205000 210000 
2550 2750
2250 2400
8100 8300
V80 2'30

Transakcja 
0;55 0’65

Transakcja 
1250 1325

Transakcja

Dolary Pt. Zj.

1 unty 'szterl. 
'■'ranki frareuskie 
franki belgijskie 
1 ranki szwajc. 
Marki ni/mieckie

Korony austr.

Korony czeskie

W A

Czeki
4306(0 45000 

150O0 
206000 211000 

2600 2800 
2300 
8200

2450
8400

Akcje Tow. faandL i przem.

Polskie Tow. handl. 
Phanna 
Polski Gioł 
Żegluga Polska 
Zieleniewski 
Cegielski 
Parowozy 
iutomotor 

Trzebinia 
Pocisk 
Górka 
Picrsza 
Fepege 
Polska Nafta 
Fezet 
Strug

3500 4000 
16000 17000 

900 1000 
]150 1350 

8601*0 93000 
lOSGuo 115000 

12000 140O0 
350u 4500 

18000 22i.4l" 
4500 5500 

EóOOu 60000 
63000 73000 
38000 43 o, 
6500 7500 
6500 7500 
C500 7500

1‘90 2‘40 
240 

0‘58 0u5 
0‘62

1275 1350
1295—1305

Transan ,a 
3550—365U

92000—87000 
110000- 409000 

13000—13100 
4200 

20000

5S0O0
69000

39000—41000
6800—7100

7060

Rej: B. 38

W j t j i ?  f i r m y  s p ć L ś O w e J .

Ru rejestru firmuwego wpisano dnia 10 lipca 1922. 
Siedziba firmy. Zabrocie ad Żywiec.

Brzmienie fbm y: „Zabło- ie, Za ii»d r chemiczne pół a 
akcyjna1*, po niemiecku: „Za. fo-fe, Aktienges' 11 
schait fUr -hemisebe Industrie" — po rrancaskr.: 
„Zabłocie.Societć anouyme pourPIndustna chem.ąue*.

P rz e d m io t  p rz ed s ię b io rs tw a :
a) zawożenie i prowadzeni* pizetwórni’ chemicznej, 

celem wyrabiania oraz pi .erabiania wstelkiego rsdzaju 
przetw.rów chemicznych;

,bj zakładanie, nabywanie, dzierżawienie craz j rjr-a- 
dzenic i sprzedaż zakładów przemysłowych i handlowych 
pomocniczych i pokrewnych; .

c) nabywanie lab dzierżą" enie wszelki go roi/, lu 
nie- ichomości i uprawnień dlf powyższych przedsię­
biorstw służących oraz ich ekspluatcwanii ,

d) nabywanie ndziutów w przedsiębiorstwach pt kr*11.' 
nych;

e) nabywanie, przerabianie i  sp-zedaż w szelkiego ro 
dz»iu w YTcbów rh„micznvcn i środków pomocniczych.

Cod: .  s p d lU ?  Spółka akcyjna. Statut,, zatwierdź me 
postanowieniem ministrów przemysłu i handlu *raz skarbu 
z d ty  T ire ia w a , dnia 3 l sierpnia 1921, o{ .oszouem 
wraz z osnowa statutu w „Monitorze Polskim Nr 232, 
z dnia 1L aździornik. 1921: U( w - 'ą  orgańzac«jn ige 
Walnego Zgromadzenia z dnia 18 lutego 1922, stw ier• 
dz'ną protofeołem notarjalnym „ daty Kruków, IB lUtegu 
1922 L R. 26520, uchwalono założenie SpOłk. akcyinłj 
or»z jei statnt w brzmieniu zatw.erdzonen powołanem 
wyże postanorrieniem ministrów przemysłu i handiu 
oraz skarbu.

C zas trw a n ia  S póU  i :  nieograniczony. _
P a p it s l  za k ła d o w y : wynosi 80 000.000 (eśm lziesiąt 

n.ilioii-jw) mkp., wpła-oaycL w całości g«'żwką, podzie­
lona na 80.000 iztnk akcyj, każda po 1000 mkp opie- 
waiacrc’ ’ aa < kaziciela i niej. idzłemych. _

P o d p is  ‘ irm y : pod wtdrukowpuem, pieczęcią wyci* 
śniętem, Jm przez kogoko'wiei wypisanem Lrzmleniem 
firmy nmieszczą swe podpisy zDorowc

a) albo dwaj członkowie Rady zawiaaowczej b) albo 
jeuen członek Rady zawiadowczej i jeden dyrektor lnb 
jeden piokcrcnt, c) albo dwaj dyrektorowie. c,; albo 
jeden dyrektor i jeden prokurent. Proktr.n i umieści 
przy swyi podpisie dodatek oznacza*ący prokurę.

Radu zawiauowcza składa się z najmmtj 7, a. i ]- 
wyżej 15 członków, wtb.eraaych aa 3 'aia. Pierwsza 
R ata zawiadowcza Bkłada się z następujących 15 człon­
ków wybranych na wspomraanem orgś ..zacyjnen. 
ten ’ /-romadzcnia: a) Dr Lcou Marchlewski, profesor 
Iniweisytetu Jag. w Krakowie, b) Dr Słaniała* P ia t, 
dy ek*or generalnego konosrnu naft. „Dąor >wa w Je- 
dliczn cl łśorbe.t Feith, dyreuior Spółki akc. „Na ta 

aae Lwowie, d) Dr Henryk jucbkenazy, drrektor Banku 
j j  6konto we-m w Warszawie, e) Yilhelm Fahrmann, 
faorykt.ai w Żywcu, i) Dr Iz i der Kreisberg, pizemyoło- 
wie- w Bc^sławiu, g/ l > t  Higinjusz Kotulski, prze-iy- 
s nr isc w Krakowie, h) Tadeusz Kropaozck, dyreitor 

ow naft. „Limanowa** w War z « ie ,  i) Dr Ryszard 
1 Lichtenstern, przemysłowiec w Wiedniu, k).Miecrjs.aw 
Loria, pizemysłowiec w Gdaustin, 1) Dr Na.an Lów ej- 
Btein, poseł na Sejm i adwokat we Lwowie, m) Inż. 
Jerzy Słubiecki, dyrektor Spółki „Farpaty A arsz.r ie, 
n) Arnold Schnę der, dyrektor koncerau naft. „Premier1* 
we Lwowie, o) Dr Tadeusz Starzewtki, noiur usz w Krn 
kowie, p) Dr Ignacy Wygard, dyrektor Spółki azojjnej 
„Fanto“ w Warszawie.

Gg!OCł.en ia I r b ł k l  następują w dzienniku urzędo­
wym „Monitor Polski** w Warszawie i w „Nowej Re- 
formie** w Krakowib.

S ą d  ok ręg ow y  jak o  hand low y ,  O d d z ia ł  li.
Wadowice, dnia 7 lipca 1922 r.

W P I S Y
na nowy W ieczo rn y  F.urs handl. w  S zk o le  
„E łcfft f s “ Jana Pilcha w  K in k o w le , F lo -  
i ja ń s h a  39j przyjmuje się codziennie oa 9— 1 

i 3— 7.

Krciu, ul. f zpltuiii L S.
r i o i i  mldżmia

U t r z y m u j e  s t a ł y  i s ? a g c z y a  m e b l i  
s t y l e  w y  c i i  w ł a s k t e ^ o  w y r o b u ,  | u r o -  

t e ź  z a e i r a i a i c z n y c i i .
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^ózk i d i le c ie c e  odnawia pre- 
ctzy nie PiecLowicz, Kraków, 

al. Mikołajska 7. 605 1 3

W zachodniej Małopoisce
przy stacji kolejowej, najchętniej 
w Krakowie, poszukujemy realności 
z większym Budynkiem murows- 
nym nadającym się na cel fabrycz­
ny. Kupimy turbinę wodni. Do­
kładny np s i r.er.ę przesłać pod 
„E tn a  3 0 “  do Administracji „.Nowej 
Reformy11. 535

2 motory gazowe
marki Lacg fn  & Wolf. o siie 
8 i 10 ko.ii, sprzeda Zarząd 
Drukarni Literackiej w K ra­
kowie, przy ui. Jagiellońskiej 

L . 10, I. piętro.

Rutynowaną
k o r e s p o ia d e n tk ę - s ie s o iy -
p ts tk ą  poisko-niemiecką, pi­
szącą ua maszynie, przyjmie 
od 15 marca firma „Cerealia", 
Spółka handl. w Krakowie, 
ul. Straszewskiego 5. 603

@{o m a n y  w wielkim wyborze, 
poieca zakład tapicerski Pie- 

chowłcza, Kraków, ulica Mikołaj­
ska 7 604 1 ;i

Fe rw g zo rz ^ d n e  przedsiębior­
stwo przemysłowo - handlowe 

poszukują kapitałów na udziały lub 
w formie pu/.yczek za bardzo wy- 
sckbui udziałem w zyskach lub pro- 
obntem. Zgłoszenia listowne nod 
„Ś w ie tn a  lo k a ta "  do B.ura oiło- 
łztń „Przyjaciel", Kraków, ul. Ma- 
ialińskiego 18. 5 3 7 10

garderobę męską, uży- 
weną, w lepszym i gorszym 

stanic, płacę naiwyisie ceny — 
uawiadom^nie korespondentką lub 
*stnu — hchmaus, Kraków, ulica 
Szeroka 22. 498 3 5

W s z e l k i e  n a p r a w y
okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko H. Fil Z M E T Z ,  
op ty k  1 m a c iisn ik  w  K ra k o w ie , 
ul. Karmelicka 15. 1053 13 18

o ls a t  Z w ią ze k  o g ro d n ik ó w  
w  K ra k o w ie , ui. K a rm e-

Hclra i. 2 '-» poleca ogrodników 
’ pomocn ków na posady, do prze­
sadzania roślin pokojowych i do 
wszelkich rooót w zatręs ogrodni­
ctwa w :hodzących. Również przyj­
muje się wpisy na czfonków tycbźs. 
Godziny urzędowe w niedziele, 
wtorki i piątki od 3 — 5 po poi.

565

Iffiaó wytiioimzy sisiff
Krs.kóvr Łobzów nl. Królewska 65, 
por op.cką SS. Miłosierdzia, utrzy­
majmy i wychowmący 100 sierót, 
z powoda wzrastającej drożyzny 
znajduje się w bardzo przykrych 
warnr kach, przeto zwraca F:ę z pros­
i ł . do Serc szlachetnych, ’kt irym 
dobro młodzieży nie jest obojętne, 
by łaska''ie zechcieli przyjść z po- 
nmcą. 3 (jp

Księgarnia katolicka
Kraków, u!. Florjnńska 1
otrzymała na skład kilkanaście 
ostatn ich  egzeiapiarzy
dzieł:

K . B a r to s z e w ic z .  Księga 
pamiątkowa Konstytucji 3 Ma­
ja. Cena 2 tomów z ilustra 
cjami 1800 Mk.

i .  B a r to s z e w ic z .  Anty­
semityzm w Polsce do końca 
X V I I  wieku. Cena 900 Mk.

K . B a r to s z e w ic z .  W oj Da 
żydowsiia w r. 1859 (początki 
asym-lacji i antysemityzmu). 
Cena 600 Mk.

P ie ś n i  p o ls k ie .  Najlepszy 
wybór pieśni narodowych —  
ozdobnie oprawne w płótno 
angielskie, ze srebrnym orłem 
800 Mk.

(Dzieła te oddawna są w y­
czerpane w handlu ksiegar- 
sk.m). 'p i

ZJEDNOCZONE FABRYK] PRZETW ORÓW  WYSKOKOWYCH I OWOCOWYCH
Kraków, XXII.

Bilans za rok administracyjny 1921/22.Stan czynny:

600

Stan bierny:

1. Budynki, realności, maszyny i kotły po 1. Kapitał a k c y j n y .......................................... 50,120.000
potrąceniu a m o r ty z a c ii ......................... 204,314.374 08 2. Ogólny fundusz zap. z rosu admin. 1920/21 26,647.714 63

2. Urządzenia fabr., biur., i naczynia po po- 3. Szczególny fundusz zapasowy (§  50 statutu) 65,647 741 75
tr (ceniu a m o r ty z a c ji .............................. 77,006.989 70 4. W ierzyciele .............................................. 511,887.088 61

3. K a s a .............................................................................. 2,173.189 44 5. Fundusz zapom. dla urzędników i robotników 2.115.148 51
4. D ł u ż n i c y  ................................................... 243.077.013 10 6. Niepodjęte d y w id e n d y ................................. 140.313 96
5. T o w a r y  .................................................................... 167,088.482 — 7. Zysk poz. z roku 1920/21 . . 642.677 45
6. K a u c j e .................................................................... 12.250 — „ „ „ „ 1921/22 . 39,804.591-—
7. Papiery wart. wraz z odsetkam i................. 3,332 977 59 do rozdzia ła .................................. 40.447.268 45

697.005 275 91 697.005.275 91
" ™ ------  "l i i

Rachunek strat i zysków’

L Koszta rucha i ad m in is trac ji..................... 160,234.276 60 1. Zysk, przeniesiony z roku 1920/21 . . . 642 677 45
2. Koszta prowizji i o d s e t e k ......................... 20 905.827 55 2. Rk f a b r y k a c j i ................. ............................. 256,598.802 11

Amortyzacja ludynków, maszyn, kotłów N .
3. i a p a r a tó w .............................................. 19,066.874 96
4. Podatki uoezp. społ. cd ognia i t. p . . . 15,000 000
5. Dotacja funduszu zapomogowego . . . . 1,587.232
6. Zysk z roku 1920 21 . . . .  642.677-45 N .
7. „ „ „ 1921/22 . . . 39,804,591-—

do rozdzia ła .................................. 4-0,447.268 45

257,241.479 56 257,241.479 56
" ' ' i i

:a n c il5 k iega , szybko, znako­
mitą mttodą, uczy siła rutyno- 
ta: ni Pawia 1. 8, parter od 
z. 9 - 1  i od 3—7. 569

wana
golz,

Pdzlotmsa lekcrj gry na Skrzyp­
cach i na fortepianie. Aleja 

Minkiewicza 55. 576

Ma rsa r t lo h n io  i gitarze wy- 
ćoz .m grać z nuT w silkn 

miesiącach. Zgłoszenia: Ciechanow­
ski, Felicjanek 21. 4268 3 3

Ma jta n ie ], szybko, pierwszorzęd­
nie (kie.owniczl a vraktj ko- 

wała: Paryż Worth, Wiedeń Ungar) 
wykonuje kostjun y, płaszcze, suknie 
damskie spacerowe, wizytowe — 
Vitement, Kraków, ul. ś * . Teresy 
1. 8, boczna Krowoderskiej. 561

f ^ l e g l a  stenotypistka niemiecko- 
® J polaka zmieni posadę. Zgłosze­
nia z podaniem warunków poi 
„ P .  5 . 530 “  p r z y j m ie  A d m in is tra ­
cja „Nowej Reformy". 554

P r a c o w n i a
abiorór. wojsuowycn i cywi.nych

f e l n c e a t e g o  Z m u d y
byłego legionisty

w Mm, ul św. Tomasza 1.24,
wykonuje dla wojska polskiego 
mundury, ściśle według przepisu. 

45 8 8

Me ch a n iczn e  urządzenie pralni 
bielizny, nadające się także 

dla pensjonatu, ochronki, łaźni itp., 
sprzedam. Zgłoszenia pisemne pod 
„ P r a ln ia "  pr-.yjmnje Administra- 
oja „Nowej Reformy". 584 2 2

W acłflw c Ornhiańskieoo
P r z e s i le n ia  (Dramat w 3-ch 

aktach).

D w ie  n o w e le .

Tegoż autora: 
W o je n n y  b e lo n ik  
P i3 k *o  eo s o
R yscy  i  p r o z a .

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

n a p ra w ia  ć zw e sk l,  ts - 
e l e ^ r y S  ą

rutynowany elektryk.

t .  a T Y S
Kraków, ul. Zybtikiewicza 15, || p., ofic. 

10214 6 6

mkp.

Książki ciekawe.
Demańska- Fotografje mówią . . . .  1.600 
Hoffman: Panna de Scndery . . . .  1.600
Teffi: Kobieta d e m o n ic zn a ................... 1.600
Daniłowski: Nad u rw isk iem ................... 1.600
Awerczeuko: Moje uśmiechy . . . .  1.600 
Nałkowska: Na torfowiskach . . . .  1.600 
Dygasiński: Nowele. Jazda ze Ziurdanka 1 600 
Candivi: Żywot Michaia Anioła . . . 1.600
Grabowski: Granim S a l is ..................... 1.600
Gobiueau: Gamper A l i ......................... 1.600
Rabska: B a r b a r z y ń c a ........................... 1.600
France. Św. S a ty r ..................................1.600
Twain: Historja podwójnie detektywna 1.600 
Domański: Prawo mężczyzny . . . .  1.600
Wierzbicki: Siostra F c P c ja .................1.600
Sierosławski: Cierniowe drogi . . . .  1.600 
Flanbert: Legenda/o św. Jnljanie szpital 1.600 
Steyenson: Morderca Markhein i nocleg 1 600 
Krzewiński: 121 122. 123 . . . . . 1.600 
Żeromski: W  sidłacn niedoli . . . .  1.600 
Haber: A lbert Einstein i jego teorja • 1.600 
Sopomicki: Kampanja polsko ukraińska 1.600 
Grabski: Naród a p a ń s tw o ................. 1.500

W ysyła za poprzednfem nadesłaniem 
gotówki lub za zaliczką

ęgarnia P o ls k a  w B uko w sku .

Księgarn ia  Po lska
poleca dla m łodzieży następujące książki:
Mirski Józef: Od Asnyka do poetów 

wielkiej wojny. Zbiór poezyj dla 
kształcącej się młodzieży, brosz. 1922 7.500 mkp.
ODr............................................................  11.000 „

Młodnicka Wanda: 22 powieści dla
dzieci, obficie ilustr., opr...................  12.000 „

Tomaszewska Wanda: Przecudne bajki
z całego świata, ilustr., opr. . . . ] 2.000 

Sokołowski E. I)r : Skrót hist. starożyt. 2 000
—  wieków ś r e d n ic h ......................  2 000
—  now ożytnej..................................  2 000
—  p o ls k ie j ...........................................2.000

opracowany według najnowszych podręczników szkolnych.

Z Ł C T A  E I B l- J C T E C Z K A .
E. Sadowski; Mila niespodzianka. Bajki, 

baśnie, powiastki, legendy i opowia­
dania, druk w 2 kol., z 15 rys., opr. 3.000 mkp.

Malewska Helena: Czytajmy wszyscy 
bajki, baśnie, powiastki i opowiada­
nie, z 33 rysunkam i........................ 3.000 „

Rośdszew oka M.: Świat bajek, powia­
stek, legend; opowiadania, z 45 rys. 3.000 „

Do ceny dolicza się 20% dodatku drożyżnianego.

W y-yła za puprzednicm nadesłaniem należytości Inb za 
pobraniem pocztuwem 508 1 12

K s ię g a rn ia  F o l s k a  w Bukowsku.

Ogłoszenia do

„URZĘDOWEGO ROZKŁADU JAZDY“
NA ROK 1923

Reklamy WAGONOWE i na dworcach
kolejowych poleca i przyjmuje

Polskie F o w . ks ię g a rn i koisj J w y c h  „ R u c h “
S, A. w KraRCwie, ul. Szczepańska 9. Teief. 363.

u l a  a r t y s t y c z n y c h  t k a n i u

„KB®HEI6SEC‘‘
K r a  k ó w  P u & w a l e  3
poleca kilimy i dywany z najlepszej wełny bielskiej, solidnej 

roboty. —  Przy zamówieniach ceny niezmienne. 270 2 2

UiS© ]
pod fabrykę, około 400 m- przestrzeni, w Krakowie, 

p a s z a l s o j *  sSą d o  j.a i>£!iS3g?& gi3"¥e*g9 fe-jpasu

Szczegółowe zgłoszenia w języku niemieckim pod 
„Fabriksrealitat 38“ do biura ogłoszeń' P. Siljan, 

Wiedeń, I., Schulerstrasse 21. 593 2 3 f

PMfiglk lurystycziiy po KrnMz.
Wawel i muzea:

ł amek orólcwshi na Wawelu zwiedzać można od godziny 
6 dc zmroku. V\ itęp do ..amkn 50 mkp. (Zaizad Zamku królewskiego 
-el ^ń'2). eroby królewskie. stóIj RUckiewlcsa i skarbiec 
w katedrce na Wpweiu zwiedzać można w dnie powszedn e o go­
dzi j-e. 10, w niedzielę i ścięta po nabożeństwach, t z c b y  Z^SłaŻO- 
nyu 1 w krypcie na Suatce, gro5 Skargi w kościele iw, Piotra, 
oraz skarbiec W. P. taarja *w,edzać można w chwilach wolnych 
O'* nabożeństw, za zgł szeniern się do z.krystji. Muzamn K "rodowe, 
Snkiennice, tel. 168, otwarte jest codziennie od gedz. 10 — 2, za opłata 
8 9 mkp od osouy; zbiorowe wycieczki otrzymuję, zniżki w kaacel rji 
Muzeum Snzi nnicach. Muzeum im. Eryka Itr. CzaysLlego, 
«>. W OiSka 10, wraz z lcpiUarjum, otwarta z wyjątkiem wtorków 
1 piątków codziennie od go lz lu —2 za opłatą 300 mkp. od osooy. 
Zn żl :i jak poprzednio. Dom i muzeum Jana Matejki, nl. Florjań- 
ska A l, dzieła zbiory mijtrza, otwarte codziennie od 10— 2, za opłatą

1 _  ̂ ~y £---—— — '*mm J w— t» m. .we. e e ̂  o u e.wu er J
za zgłoszeniem aię w kancelarii (najmniej 5 osób) za opłatą 200 mkp. 
odosohyl Zniżki jak poprzednio, I t i e i a  M prjftR ka w lecie otwaita 
c dziennie oó-g’. d s. 10— 12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem s:ę 
w  — a mazeame, w Sntiennicach. Jpłata 200 mkp. od°osjbv. Zniżki 
jak poprzean.o M u t^  im Czprtory ikich, ul. Pijarska o otwarte dla 
z wiiLzających we wtorki i piątki od godz. 9 — 1 -p południe, o i i .  w te 
dni n-e przypadną święta. M ie js k le  SE tu jan . pr ulica
Smoleu k 9, teł. 1339, c‘,wa:;e od 10— 1. M uzeum  etn ogra licz& b , 
na Wawelu otwario ocdiiennie Wstęp w niedzielo, wtorki i czwartki

u!f .mip w [nv:.e dllł 1!i°  1 1 5 ft'y8f8wa Towarzystwa sztuk 
jst Iknycb, ni. Szczepański 1. tel. 8, otw-arta codziannle od g. 10— 4. 
Wstęp 200 mvp. Wystawa przemysłu polskiego Ligi p&mcsy 
p n  smy-lowe] nl. Straszewskiego 1. 28, wstęp wolny oJ godziny 9— L 
i  Oti 3— 6,

Władze:
U o e w ó d z lw o , nl. Basztoyra L. 26, teJ. 1111; grdz. przyjęć: 

if( jewoda ud 11— 1, godz. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— 1. Sta­
res iw o  i ? lltow & kie, ol. Starowiślna L. 13, tel, 3554; godziny przy- 
’ ęć: starosta od 1‘ — 1, godz nrzęd.: od 8—3, dla stren od "lO --l 

ag iS trat, plac M vV. Świętych L. 3, tei, 46; godz, przyjęć w prezy­
dium miasta: od 12— a z wyjątkiem niedziel i świat; godziny urzędowe
sd b—2. Dyrekcja kolei państwowych, plac i  itejki L. 12, .elciOi

ir

2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od LI— 1, godz. urzed.: od 8— 3 
z .n .ątkiem r.iedziel i ćwiąt. Dyrekcja ycllcfi, ul. Krupnicza L. 34. 
telefon 158; godziny urzędowe: od 8 — 3. tsiia skarbowa i V, ładza skar­
bowa I I  .nstancji na Województwo krakowskie) nl. Helclów 1. 2, I I  p., 
telefon Nr 225. t rezes Izby przyjmuje strony codziennie od godz. 12— 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt; w bmrarh godziny dla stron od 1 1 — 1 .

Biura kupna i ogłoszeń.
„Ubiciwc 30“ Biuro kupnai sprze­

daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna, 
Podwale 3, obok poczty.

Cgfoszenia prssawe i rekla­
my k -lejowe „Ruch", S. A., ul.
Szczepańska 9, tel. 369.

trzedsiąbiorsiwa fraas-
p & r la w e .

Centralre Koro rtsfrfJycyjne 
W. Kujauski, Kraków, uh Aa- 
ćrzeia Peteckiego 9 1 piętro,
(Dom wiosny) Telet. 3 :t8-19. 

Kina.
Kino ponszajace „Mtizeuji"

nl. draoleńsa 7. 9, Pr edstawienia 
w soboty, niedziele i święta.

Kino „Opieka"' u’ . Zielona 17. 
Czvsty zyss dia inwalidów wojan- 
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej w święta od 3-cioj.

Farbisnue i pralnio.
„Tęcza" zjedn. kr&k. chemiczne 

czjszczelnie, pralnie i farbiarn.e 
„Tęcza-W isła-Lilja", Spółka z ogr. 
por., w  Krakowie, ul. Czarnowiej­
ska 1. 79— 74, 11 sklepów w nre- 
ście, wykonują pow.erzone jej ro­
boty w ciągu 6 dni.

Esiągaruie i sprzedaż 
dzienniisów i m&d.

Księgaro ia i sprzodaż gazet: 
„Buoh", S, A., nl, Szczepańska 9, 
tel. 369.

riafnousze trrnale mód stale 
do nabicia n firmy M. Landau 
Kraków, ul. św. Krzyża 5.

B  sisinlsi szUzu

z rządowo-nprawnionej fabryki

8. Piti i EunS w M e
ul. k  C iftfiiiy  1. k, tslsfoe Kr 22/
zastępuje, według orzeczeń 'e- 
karskich w zupełności wodę 
Karlsbadzką a jest znacznie 
tańszą Do nabycia w apte­

kach i druguerjach.

Lab frater ja k o s m ic z n e  
i psrlHiEsrja.

Laboratorjum kosmetyczne F raa 
ciszkl Budzteszak, Grodzka 1. a, 
I. p., dobrze zaopatrzony zakład w wy- 
robj kosmetyczne.

0bnv.’ i3.

SisnisłUH K&cKnj
ul. św. ' i osnassa 1. 9. 

Magazyn i pracownią cbuwi a 
rnę.skiego i dzie­

cięcego.
Najnowsze fasony angielskie, fran­
cuskie, warszawskie, stale na skła­

dzie w wielkim wyborze.

Elagancki*) i trwale obawia 
można nabyć najtaniej u firmy 

(HZSŁA EH Ab A 
K r a k ó w ,  u l .  Starowiślna 1. 6.

M e b lg .
MEBLE KŁ5J30WŁ

Wykwintne i troałe meble klnl o- 
we oraz urządzenia biurowe i Jy- 
waar, poleca jedyna w PoUce 
Wytwórnia mebli Klubowych, Kra­
ków, ul. Fioł Ańska 25.

ż s & s w k i .
1 3  B & s z t o w a  1 3
Skład zabawek. —  Klinika lalek,

£ .  F I L O U S

Z a k t o d  l a p l c D r s t i i
I magazyir m ehli

m ; j - s i Ł i a u i Ł c s t
K ru k ów , I lo rja fisk a  1. 18.

Wózki.
W ózki dziecięce własnego 

wyrobu i otomany sprzedaje

M i o w i c z ,  ii!. M iH o ^ sk fl 1.

l c :  ~ i-ów  w 6 .a is L  y o ’ «

Hraków, ul. Stude&cka 1. 4.
poleca na sezon wio enny sweatry 
"bluzki, dziecięce snkionki i żakie­
ciki. — Przyjmuje też obsta uaki. 

Hunownie — Dctaiiicznie

„ m m m m ® *

W y tw ó rn ia  artystycznych  tkan ia  
seraków, ul. Pedt^eie 3,
poleca kilimy i dywany strzyżone 

z najlepszej wołny bieliślej. 
Sprzećaje przędzę kilimową bielską 
vre wuystkich kjlorach, każdej 

ilości.

Z a k ł a d y  p r z e m y s a o w s .
Zakład tapi cersko - dekoracyj n y, 

magazyn mebli i wyrób k o td c r  
A. R yM ń sk i, ui. Sławkowska 21. 
Toleion Nr 3463.

O b r a z y .

Sa‘f>a sstuki p, spó? ■ 
częstej i antyszusj

S .
ul. św. Jana 14.

Kupno —  sprzedaż —  komis. 
Ekspertyza i szacowanie. 

Obrazy —  dywany —  antyki.

NOWOŚCI W Y D A W N IC Z E
Książnicy Polskiej Tow. Nauozycisli Szkół V/yższyGh
W a rsz a w , Nowy Św iat 59, Lwów. Czarnockiego 12,
C .ó r s l i i  / . r t l i r  Monsalwat. Rzecz o Adamie Mickiewiczu.

Wydanie !. 5 000 mk.
K o n a r s k i  F .  O r .  0 ncznin żołnierzu. Brosz. 4.000, w opr. ó.oOOmk, 
P l a t o n a  Kutyfron. Obrona Sokratesa. Kriion. Przełożył, 

wstępem obja-inier.uini, ilustracjami opatrzył 
prof. W  i d. it>v: cUi 

S ^ la ton a  Prutagoras w przekł. prof. Wład. Witwickiego 
F j z t^ r ln d  hiiETtis n i s t y c z n y  zeszyt II. i III.
W j d i g a  B u l id a n  .Tb kiewiczowskie 41.

Do cen książek nieszkolnych dolicza się 20°/0 dodatku.
O nowych wydawnictwach „Książnicy Polskiej" informuje

Przegląd wydawnictw Książnicy Poiskiej 599
miesięcznik poświęcony krytyce i bibljografji wydawnictw własnych.

7.500 mk.
7.500 mk. 
3.000 mk. 
2.200 mk

’ mmzsh9 do eyiisiroaiiiA
K 0 M P L E T N 3  D W O R Y  B  IQ j U

Duży jedyny i oboczny d,rll|5il. — Urząd,:a 
fachowo znana fabryka maszyn do wylę^iwania

N I C S E R L  & .  C O .  
In^ersiorl be.i Włen.

Cenniki bezpłatnie. Ilustr. katalog 2000 mkp

535 2 3

4.4)00 szoik amerykańskich beczek ielaznyńk
używanych, na 200 1 i 100 sztnk takich samych, na SOO do 800 litrów, 
z obręczami petnemi, żelaznemi, po nisk.ej cenie, także w małych 
partjach, do sprzedania. A d l e r  &  Solin, fabryka beczek, W i deń, IV.

Yiktorgasao 16. Telefon 56385 i 59464. 590 1 2

Pierwszorzędny zakład krawiectwa damskiego
W I A M  E A P U S T T

Kraków, ul. E ze v s ła  24, I. p., narożnik plant 
wykonuje

I c o s t j n a . r w ^ '  c i i a s r i e l s l c i ©
francuskie, płaszcze, suknie i biuzki z własnej lub 

powierzonej raaterji. 19 6 6
W ielk i wybór raaterjałów krajowych i zagranicznych.

■ B M H M E — gB gB a w g B ga s  s a

jm is iu ł!  l  uyf. H. J l l i n r  W
ulica GurncartRa h  1. TelsFon Kr 3541.

P. T.
Zawiadamiamy niuiejszem, że począwszy od dnia 1 stycznia b. r. 

płacimy od złożonych w naszej Spółdzielni wkładów oszczędnościowych. 
24V, przy 6-miesięcznem wypowiedzenia 
18% ,  3 -*

„ 1 r
w stosunku rocznym. Procenty obliczamy półrocznia, doDisując do kapitału.

Ze względu nn cela i zadania pracy Spółdzielni naszej liczymy 
na powiększenie kapitałów ntszycli obr; towych i  pozostajemy

ZARZĄD:
Prezes Rady nadzorczej: Et i a a  M a llh  mu.

M ie c z y s ła w  M ąEroszew pkl mp. 3 o le « t a w  is ie r z c js k i  mp.
Sekretarz: D r ,Fm j c . & ciak  mp. L u d w in  F u g le w ic z  mp

Kraków, dnia 24 stycznia 1923 r. 244 5 6

■ i
Tow .

T E W M G m E H t
Spółka z ogran. odpowiedzialnością

W arszawa, Aleje Jerozolimskie 17, teief. Ij -‘5

ELEKTROTECHNICZNY
poleca ze składu w 'Warszawie:

materjeły issioincyjne, elektrstechłłiszRS
pierwszorzędnej jakości, w pierwszorzędnem wykonaniu. 

C a n y  k o t ik u ren cy jn e .

T e w .  t e c l i R . - p p i e i T j .

„ T E C H S N t O R I E M T ”
Spółka z ogran. odpowiedzialnością

W arszawa, Aleje Jerozolimskie 17, ielef. 15-16
objąwszy jenera iną  reprezentację na Polskę

$

Towarzystwa akcyjnego fabryk jrzewodów  i kabli 
„ARIAD?JE“  w Wiedniu, poleca ze ekłaou fabrycznego 

w Warszawie: 6i  8 8

pi zewodnikil sznury slektryozne
Gatunek p ierw szorzędny. Ceny fa b m z łie .

f <5v 4-0

Generalne 28 S tępstwo fabryk: 
fortepianów i pianin firmy

„Sting! Ongina!“
i innych firm

poleca fortepiany Ą . pianina 
po cenach fabrycznych

Zygmunt Rabu nastp.
K rak ów ,  ul. ś w .  Anny 1. 3,

S z i iS k | «  b r z y t w y
odpowiednio do golenia, oraz wielki 

wybór uowycli brzytew i t, p.

Myszkowski, Dleticwska 46.

W&Sazsm rękcslczalay
I

n & ^ z o c t e .

„ M A T U R A "
Kraków , Groilcka 60.

(od 3— 6 z wyjąt. niedsiel 1 lwiąt).

Z. Listowne kumy ogula>
k szta łcące  z wżerch Jz.jdz' . 
nanKi dla osób pr*gn*r.ych pOśląld 
podstawową wiedzę ogólną i fa­
chową.

II. Listowne kursy Języków
tb tjfca  (.angielski, fraucuski, nie- 

i n iieck l^
Każdy może nczyć się w domu 

w womyoh chwilach od zajęć. 
Informacje i prospekty bezpiatnie.

KraKśw, ul. m  Anny 2
poleca najtaniej rękawiczki, 
pończochy i parasole w naj­
większym wyborze i w 10- 
żnych gatunkach, po cenach 

najuiż-izych.

Własna praeswnia iąha- 
w ic is e li s5sśVk«wy©^.

Kum M k .Jo b '
Jana ?i!tha

w Siowis, ul. M sla J3
wyuciftją k*ięgovośoi, korespoudon- 
cji hkndUwej, ztenografji i t. d. 
Dla ząnńsjiwowycb nauka listowna. 
S ikc-Ia p isa n ia  on a n szyn 3 ch  
„H e rm e s 1* wyucza pisań,a ua ina- 
nejuach wszelkich systen Iw, j.ik 
również przyjmuje p o w ie la n ie  
p ism . — Wykonanie wzorowe.

REW IZJA I.OSOW.
B iu ro  r e w iz j i  In ió " *  przy Dy

mu informacyjnym EibenschńU 
ltynek 8.

*V Drukfini Literackie) w Krakowie, uL .'a^iełionska L. 1& fiządcf brukami L. K. Górski.


